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. NIEDZIELA 5 MARCA 1950 ROKU 


ma rok 1950 — I etap 


strów na posiedzeniu w dniu 3 
marca rb. powzięła uchwałę w 
sprawie Narodowego Planu Go- 
spodarczego na rok 1950. 

Rada Ministrów uchwaliła też 
szereg projektów ustaw, które 
wejdą pod obrady Sejmu Usta- 
wodawczego RP, m. in. kodeks 
rodzinny, przepisy ogólne prawa 
cywilnego, projekt ustawy o u- 
stroju adwokatury, o ntworze- 
nm Urzędu Rezerw Państwo- 
wych i Centralnego Instytutu 
Ochrony Pracy. 

W celu zapewnienia kadr fa- 
chowców dla gospodarki uspołe 
cznionej Rada Ministrów posta- 
nowiła utworzyć dwie nowe 
wyższe szkoły ekonomiczne, ie- 
daną w Szczecinie, a drugą w- Ło 
dzi. Studenci oddziału szczeciń- 
skiego Akademii Handlowej w 
Poznaniu oraz Łódzkiego Wy- 
działn Handlu Wewnętrznego | * 
Szkoły Głównej Planowania i 
Statystyki stają się studentami 
nowoutworzenych szkół wyż- 
szych, 


Uchwałą Rady Ministrów po- 
wołana będzie do życia nowa 
placówka naukowa Morski 
Instytut Techniczny, 

Radą Ministrów powzizła da- 
lej nehwałę w sprawie objęcia 
górników, zatrudnionych Stale 
pod ziemią w górnictwie rud, 
kruszęów i kopalń glinki ognio- 
trwałej przywilejami przyzna” 
nymi górnikom w  górnietwie 
węglowym. 

Ponadto Rada Ministrów usta 
lila wzory, tryb wręczania i spó 
sób noszenia odznak: „Przedow= 
nika Pracy”, „Zasłużonego Przo 
dównika Pracy“, „Racjonalizato 
ra Produkcji*, „Zasłużonego Ba 
cjonalizatora Produkcji“, a także 
wzory dyplomów „Zasłużonego 
Przodownika Pracy" | „Zasłau- 
żonego Racjonalizatora Produk- 


cji”. 
Na wniosek Naczelnej Rady 
Odbudowy Stolicy, Rada Mimi- 


strów podjęła uchwałę o Wpro- 
wadzeniu w obieg znacza potz 
towego o wartości 5 zł na odtu 

dowę stolicy. 

t 

a 
Warszawa (PAP). Rada Ministrów 
w dniu 3 marca br. powzięła ucha 


* 


"łę w sprawie Narodowego Planu Go- 


spodarczego na rok 1950. 

Uchwałą ta ustala podstawowe za. 
dania gospodarki narodowej w ro- 
ku 1950 tj. w pierwszym roku Sześ- 
cioletniczo Planu rozwoju gospodar 
czego i budowy podstaw socjalizmu | 
w. Polsce. 

Plan ten zostanie wkrótce wnie- 
siony pol obrady Sejmu. 

Z końcem roku 1949 okres odbu- 
dowy gospodarczej Polski, zakreślo- 
ny Trzyletnim Planem odbudowy, Zó 
stał w zasadzie zakończony, W reka 
1949 produkcja przemysłu wielkie- 
gó i średniego osiągnęła na 1 miesz 
kańea Polski w porównaniu ze sta- 
nem przedwojennym 246 proc. pro- 
dukcją rolna na 1 mieszkańca wy- 
niosła 122 proc. produkcji przedwo- 
jennej, a dochód narodowy liczony 
na głowę lndności osiągnął 175 proce. 
poziomu przedwojennego. 


Rok 1950. jako pierwszy rok okre 
su, w którym zbudowane zostaną 
fundamenty socjalizmu w Polsce, 
stawia przed gospodarką narodową 
zadania rozbudowy, podniesienia 
produkcji przemysłowej i rolnej, 
zwiększenia wydajności pracy i ob- 
niżenia kosztów wlasnych produkcji 

Ogólny wzrost wartości produkcji 


Komunikat 
klubu poselskiego 
PZPR 


Posiedzenie klubu posel- 
skiego PZPR odbędzie się w 
poniedziałek, dnia 6 marca 
1950 r. o godz. 9 rano w gma- 
chu KC PZPR (Aleja Stalina 
Nr 19). 

Obecność towarzyszy po“ 
słów obowiązkowa. 


KLUB POSELSKI 
PZPR 


-= ONA SERY 


21,9 proc, Oznacza to, że wysokie 
tempo rozwoju przemysłu polskiego 
w okresie planu trzyletniego utrzy- 
mane będzie w roku 1950, Szczegól- 
nie silny wzrost (66,7 proc.) esiągnie 
drobny przemysł socjalistyczny, któ 
rego rozwój posiada duże znaczenie 
dla zaspokojenia potrzeb ludności w 
zakresie artykułów powszechnego u 
żytku. 

Wydatny wzrost produkcji usta- 
lony został w przemysłach: budowy 
maszyn ciężkich, motoryzacyjnym, 
budowy. okrętów,  _elektrotechnicz- 
nym, materiałów budowlanych, che 
micznym, drzewnym, skórzanym, 
włókienniczym oraz spożywczym. 


2 

W roku 1950 produkcia ważniej- 
szych artykułów w przemyśle socja” 
fistycznym przyjmując produkcję w 
roku 1849 za 100 wyniesie: 


MZR elektryczna 108,4 proc. 

giel kamienny -1032 
surówka żelaza 1107 , 
stal surowa 1080 , 
wyroby walcowane HM + 
parowozy normalnoto- . 

rowe 1228 0, 
samochody ciężarowe 2653 , 
traktory 433 , 
obrabiarki do metali 

i drzewa Jiczone we- 

dług wartości) 130,4 „ 
budowa: okrętów 1860 ,„ 
elektryczne maszyny wi- 

rujące 150,7 +, 
odbiorniki radiowe 169,4 w` 
cegła 1363 Q, 
kwas: siąrkowy 12L2 p» 
tkaniny bawełniane 106.7 u 
tkaniny wełniane 106,7 
tkaniny lniane MIS u 
tkaniry perro EA 1243 „ 
wyroby. dziane 1245 , 
obuwie skórzane me- i 

chaniczne 120,01, 
meble stolarskie 1316 s 
Cirier 1109 p» 
mydło do prama 126,2 ta 


W. ROLNICTWIE nastąpi w roku 
1950 dalszy silny rozwój Państwo 
wych Gospodarstw Rolnych oraz ża 
pewniona zostanie zwiększona po- 
moc Państwa dla mało i średnioroj- | 
nych chłopów, Państwo zapewni 
wszechstronną pomec powstającym 
spółdzielniom produkcyjnym, aw 
szczególności zapewni odpowiednie 
zappairzenie ich w nowoczesne Środ 
ki produkcji. a 

Liczba Państwowych Ośrodków 
Maszynowych wzrośnie do 130 tj. 
wyniesie o 100 ośrodków więcej niż 
w roku 1949. Sian parku traktoro- 
wego (w przeliczeniu na traktory o. 
mocy 15 KM) wyniesie 19,1 tys, Szt, 
i osiągnie poziom o 41 proc. wyższy 
od stanu w r. 1949, Elektryfikacja o- 
hejmie 520 gromad wiejskich i 140 
Państwowych Gospodarstw Rolnych. 


Zaopatrzenie w  mawoży sztuczne 
wzrośnie (w nawozach wyrażonych 
w czystym składniku): a 106 prac. 


w nawczach azotowych, o 21 proc. w 
nawozżach fosforowych. o 48 proc, 
w nawożach potasowych i o 67,4 pro 
cent dla wapna nawozowego. 

Przewiduje się. że wzrost warto- 
ści produkcji rolnej w roku 1950 
przy przecięfnych warunkach klima 
tycznych wyniesie 6,4 proc. w po- 
równaniu z r. 1949, który był rokiem 

wysokiego urodzaju. 

Przewiduje się „szczególnie silny 

wzrost wartości produkcji źwierzęcej 
(ok. 10,8 proc). 
Dia Państwowych Gospodarstw Rol 
nych plan ustala wzrost produkcji o 
przeszło 25 proc, w tym, wzrost pro 
dukcji zwierzecej o ok. 44 proc, 

Według przewidywań planu cał- 
kowite zbiory ważniejszych zićmio- 
płodów — przy przeciętnych warun- 
kach klimatycznych — osiągną na- 
stępujacy poziom w stosunku do .To- 
ku 19549, (który był rokiem dobrego 


urodzaju, 

8 zboża razem 100,2 proc. 
w tym. pszenica 110,9 , 
ziemniaki 105,4 „ 
buraki cukrowe HAES 
włókniste (słoma) 120,0 » 
oleiste ' 149,0 ,, 


Przewidywany stan pogłowia ży- 
wego wyniesie: w porównaniu z T. 


1949 w proc. 
konie 106,3 proc. 
bydło 1084 n 


trzoda chlewna 31254 4:5, 
W BUDOWNICTWIE nastąpi sil- 
ny rozwój działalności uspołecznio- 
nych przedsiębiorstw budowlano-mon 
tażowych. Wartość produkcji tych 
„przedsiębiorstw wzrośnie w porów- 
nanin z r. 1949 o 71,7 proc. Nastąpi 


Nr 64 (1345) 


arodowy Plan Gospodarczy 


Planu S$ześcioletniego 


-poważnym krokiem naprzód w aiie Epia fundamentów socjalizmu w Polsce 
Donioste uchwały Rady Ministrów 


Warszawa (PAP). Rada Mini- | przemysłu socjalistycznego wyniesie 


nych i znaczne zwiększenie ilości 
sprzętu. Stosunek wartości sprzętu 
do wartości przerobu wyniesie 6 
procent wobec.5,7 proc. w r. 1349. 

W KOMUNIKACJI plan ustala w 
porównaniu z r. 1949 wzrost przewo- 
zów towarowych kolejowych o 8,6 
proc., samochodowych (w komunika- 
cji państwowej) — o 63,6 proe., rze- 
cznych — o 16,4 proc, pełnomorskich 
— o 18,2 proc. 

W ruchu osobowym zapewnione zo 
stanie przewiezienie kolejami o 10,3. 
proc. zaś samochodami (w komuni- 

kacji państwowej) — 47,8 proc. wie- 
cej osób niż w r. 1949, 

W ŁACZNOŚCI nastąpi dalsze po 
lepszenie usług pocztowo-telekomuni 
kacyjnych. 

Sieć detaliczna HANDLU PAŃ- 
STWOWEGO I SPÓŁDZIELCZEGO 
WZROŚNIE w porównaniu z r. 1949 
o 17 proc. i osiagnie ponad 49.000 
punktów sprzedaży. Jednocześnie 
znacznie wzrosną obroty na jeden 
runkt sprzedaży. 


W wyniku postępu technicznego, 
ulepszeń organizacyjnych, Tozwoju 
współzawodnictwa i ruchu racjona- 
lizatorskiego oraz podniesienia kwa- 
Kfikacji pracowników nastąpi we 
wszystkich działach gospodarki naro 
dowej WZROST WYDAJNOŚCI PRA 
CY. Wzrost wydzjności pracy robot 
ników produkcyjnych w przemyśle 
państwowym wynieść winien co naj- 
niriej 8,4 proc, w uspołecznionych 
przedsiębiorstwach budowlanych co 
rajmniej 12.5 proc, w komunikacji 
Kolejowej normalnotorowej co naj- 
mniej 5,7 proc., w Państwowych Go 
spsodarstwach Rolnych co najmniej — 
9,5 proc, 

Dzięki zwiększeniu produkcji, pod 
niesieniu „wydajności pracy i obniże- 
niu zużycia materiałów — dochód na 
rodowy — wzrośnie w porównaniu 
z r. 1949 oe 15,2 proc. przy czym 
dochód narodowy wytworzony w gó- 
spodarce socjalistycznej wzrośnie 
jeszcze szybciej, 

(Dokończenie na str. 2-ej) 


Warty Pokoju i zespoły 6 marca 


Kobiety PZPW Nr 2 godnie uczczą swe Święto 


Na zebraniu koła Ligi Kobiet 
PZPW Nr. 2:dła podjęcia zobowią- 
zań na dzień 8 marca, robotnice nie 
zastanawiały się długo nad sposona 
mi najgodniejszego uczczenia tego 
uroczystego święta. W zakładzie nie 
domaga jeszcze współzawodnictwo 
pracy, nie wszyscy uczestniczą w 
szłachetnej rywalizacji o najlepsze 
wyniki produkcji. Toteż uczestnicz 
ki zebrania uchwaliły jednogłośnie: 


„Do dnia 8 marca zorganizujemy 
11 zespołów współzawodniczących, 
trzy w przewijalni, siedem w sorto- 
wni i jeden w cerowalni'. 


Prócz tego postanowiono pozys- 
kać do koła Ligi Kobiet 100 nowych 
członkiń. 

Od tego czasu upłynęło kilkanaś- 
cie dni. A oto, jak przebiega wypeł 
nianie zobowiązań: 

'"Towarzyszki przyjmują nas z wy 
razem zadowołenia na. twarzach: to 
do czego się zobowiązały, wykonały 
przed terminem, a nawet z pewną 
nadwyżką. Do koła Ligi zwerbowa- 
ły nie 100, lecz 127 nowych członkiń. 
Zespoły także zorganizowano, 


Przechodzimy do nawijalni, gdzie 
pracują już przy maszynach 38 no- 
we zespoly im. $-go Marca. Oto kie- 
rowniczka pierwszego z nich, tow. 
Anna Nowak. 


— Tak się jakoś składało — opo- 
wiaąda nam, — że do tej pory nie 
brałam udziału we współzawodnic- 
twie. Po prostu nie zdawałam sobie 
sprawy, jakim potężnym bodźcem 
do wzmożonej pracy może być ubie 
ganie się ze współtowarzyszami © 
jak najlepsze wyniki. Dopiero teraz, 
gdy dla uczczenia naszego święta 
zorganizowałam 4 osobowy zes- 
pół widzę, jak pomyślne wyniki da 
je taka wspólna, kołektywna praca. 


jCzłonkinie naszego zespołu zupełnie 


zlikwidowały spóźnienia, przechadz 
ki i pogawędki podczas pracy. Pra- 
cują o wiele uważniej i wydajniej, 
niż przedtem. 

Tego samego zdania jest tow. 
Henryka Filipiak z cerowalni, nito 
da, energiczna robotnica wyrabiają 
ca 148 proc. normy. Ona również 


Nowi laureaci Nagród Stalinowskich 


rekrutują sie spośród wynalazców i racjonalizatorów 


W Moskwie opublikowano u- 
chwałę Rady Ministrów ZSRR 

o przyznaniu Nagród Stalinow” 

skich za wybitne prace w dzie-| 

dzinie nauki i wynalazczości za 
1949 rok. 

Zæ wybitne prace i osiągnięcia w 
dziedzinie nauk fizycznomatematycz 
nych, fechntcznych, chemicznych 
geotogieżna = geograficźnych, biolo- 

gicznych. rolniczych, medycznych i 
innych przyznano 10 nagród I stop- 
nia w wysokości 200.000 rubli każda, 
29 nagród IL. stopnia W wysokości 
100.000 rubli każda i T nagród III 
stopnia po 50.000 rubli. 

Za wybitne wynalazki i zasadnicze 
udoskonalenia metod procesów pro" 
dukcyjnych przyznano 10 nagród I 
stopnia w wysokości 150.000 rubli 
każda, 46 nagród . H- stopnia po 
100.090 rubli ì 175 nagród IH stop- 
nia po 50.000 rubli kaźda. 

Za wybitne wynalazki Y zasadnicze 
udoskonalenia metod procesów pro* 
dukcyjnych Nagrodę  Stalinowska 
przyznano liczńej grupie inżynierów, 
konstruktorów, robotników i kierow‘ 
ników przedsiębiorstw, ltak za skon 
struowanie i- przystosowanie do pro 
dukej korabajnu bawełnianego, na- 
grodę I stopnia przyznano  Grzego- 
rzowi Wołkowowi, Leonidowi Rozen- 
błumowi, Michałowi Karkowowi, Wło 
dzimierzowi Miechoroszewowi — inży | 
nierom Państwowego Specjalnego | 
Biura Konstruktorskiego Przemysłu 
Bawełnianego i Grzegorzowi Nizowo 
mowi — dyrektorowi zakładów „Tasz 
sielmasz'. 

Nagrodę l stopnia za pracę w dzie 
dzinie budowy samolotów przyzna“ 
no konstruktorowi SERGIUSZOWI 
ILIUSZYNOWI. 


Ponadto nagrode | stopnia przy- 
znano grupie konstruktorów za prace 
w dziedzinie udoskonalenia sprzętu 
wojennego. 

Za opracowanie 
wyprodukowanie i oddanie do 
eksploatacji nowych, udoskona- 
lonych turbin wodnych. dla Dnie- 


konstrukcji. 


progesu o mocy 102,000 KM, nagro 
de I stopnia przyznano gfupie koñ- 
struktorów turbin wodnych — Mi- 
kołajowi Kowalewowi, Siemionowi 
Granowskiemu, Fiodorowi Anosowo- 
wi i innym. 

Wśród nowych larostów / (Nagród 
Stalinowskich znajduje się grupa ro 
hwtników i kołcheżników. « 

Pomocnik „majstra kombinatu 
„Triechgornaja Manufaktura“ Wło- 
dzimierz Woroszyn, tkaczka kupawiń 
skiej fabryki sukna — Maria a 
niewa, tkaczka z tej samej fabryk 
— Lidia Kononienke, krojczyni a- 
bryki obuwia „Skoróchod“ — Olga 


K Nagrodami Stalinowskimi za opra 
cowanie racjonalizatorskich metod 
organizacji pracy i produkcji w prze 
myśle lekkim, które zapewniły polep 
szenie jakości produkcji i oszczęd- 


"mość strowea į materiału. 


Za uzyskanie wysokich zbiorów 
buraków ctkrowych Nagrodę Stali 
NoOWsKĄ przyznano kierowniezce ogni 
wa kołchozu im. 1 Maja w Kazaole 
skiej SRR, bohaterce pracy socjali- 
stycznej — Oldze Gonozenko. 

Uchwała Rady Ministrów ZSRR 
wymienia 1285 działać zy nauki i tech 
niki oraz nowatorów produkcji, od- 
znaczonych Nagrodami Stalinowski 


Mnusztukowa i inni odznaczeni zosta | mi. 


zorganizow ała zespół i doświadcze- 
niem swym dzieli się z towarzyszka- 
mi pracy. 

w sortowni zamieniamy kika 
słów z tow. Marią Walczak. Dotych 
czas przy Jej stole pracowały 4 sor 
tow aczki, ale kaźda na własną rękę. 

Nie obchodziło ich, ile wynosi wspól 
ha produkcja. Obecnie, gdy utwo-. 
rzyły jeden zespół, wydajność ich 
pracy podniosła się znacznie. 

Te i pozostałe zespoły im. 8-g0 
Marca będą w „Dwójce najlepszą 
pamiątką po Święcie Kobiet, będa 
dowodem, że na ten dzień robotnice 
PZPW Nr. 2 miały przede wszyst- 
kim na sercu troskę o produkcję. o 
polepszenie i podniesienie wydajność 
ci swej pracy. 

Zespoły im. 8-go Marca, od- 
świetnie przystrojone, będą pel- 
nić w dniach 6, 7 18 honorowe 
Warty Pokoju produkując więcej 
niż każdego dnia. 

Członkinie koła Ligi Kobiet przy 
PZBW Nr: 2 utworzyły także kółko 
samokształeeniowe. Kółko to odbyło 
już jedno zebranie, na którym czy 
tano prasę, broszurki polityczne a 
następnie omawiano aktualne zaga- 
dnienia. Organizacja kobieca w 

„Wełnianej Dwójce* dąży w ten 
sposób do podniesienia świagomoś- 
ci ideologicznej i społecznej wśród 
załogi kobiecej. 

Akcja, rozwinięta przed 8 mar- 
ca, wykazała, że w PZPW Nr. 2 dos 
konale rozumieją ogromną wagę i 
znaczenie swego święta, które zje- 
dnoczy wszystkie kobiety całego 
świata w iednym wspólnym dąże- 
niu: — „walczymy o trwały pokój”. 


Protest 


ambasadora RP 


w Waszyngtonie 


JASZÝNGTON (PAP). — Amba- 
sador R. P. — Józef Winiewicz — 
(złożył osobiście w Departamencie 
I Stanu USA ostry prótest przeciwko. 
przemówieniu radiowemu ministra 
pracy Tobina, które zawierało M- 
wektywy pod adresem polskich 
Związków Zawodowych i polskiej 
klasy robotniczej. 


Wielki wiec 
protestacyjny w Genewie 
GENEWA (PAP). Dziennik 
„Voix Ouvriere* donosi, że w Gens- 
wie odbył się wielki wiet protesta- 
cyjny. w ewigzku z decyzją rządu 
szwajcarskiego, zakazującą Łows 
Saiłiantówi i innym działaczom žá- 
ranicznym wygłaszania odczytów 
w- Szwaj Uczestnicy wiecu 
uchwalili poza tym, zaakceptowanie 
j petycji pokoju, która przedstawiona 
zostanie parlamentowi fęderalnem 
każe. delegację obrońców pokoju. 


carii. 


Zacieśnienie kontaktu z masami robotniczymi 
— włączenie się w nurt współzawodnictwa socjalistycznego 


Uchwały narady łódzkich inżynierów i techników 


W siedzibie łódzkiego oddziału Nal 
czelnej Organizacji Technicznej od- 
było się doroczne walne zebranie de- 
legatów stowarzyszeń branżowych 
inżynierów i techników, 

Głównym tematem obrad była 
sprawa udziału inteligencji technicz 
nej w ruchu współzawodnictwa i ra- 
cjonalizatorstwa. Zebrani przeprowa 
dzili gruntowną krytykę dotychcza- 
sowej działalności na tym polu. 

M. in. stwierdzono, że kontakt wyż 
szego i średniego personelu technicz| 


nego z masami robotniczymi nie jest | 


jeszcze dostatecznie ścisły. 
Przedstawie iełe Stowarzyszenia In 

żynierów i Techników Przemysłu 

Włókienniczego tow. tow. Aniołkie- 


wicz i Ambroziak zwrócili się do żej 
branych z apelem o wprowadzenie | 


nowego stylu pracy. 
Musimy stanąć przy warszta- 
tach obok robotników, służyć im 
codzienną rada i pomocą, wła“ 
czyć się w wielki nurt socjali- 
stycznego współzawodnictwa, 07 


Depesza górników polskich 


do strajkujących górników USA 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 3 
bm. Zarząd Główny Zw.-Zaw. Gór- 
ników + wystosował do Zw. Zaw. 
Górników Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej depeszę treści 
następującej: 


„W imienin górników polskich 
przesyłamy braciom - górnikom 


USA pozdrowienia i wyrazy 50- 
lidarności z ich «zdecydowaną 
walką strajkową o ludzkie wa- 
runki płacy i pracy, 

Z calego serca życzymy wam 
zwycięstwa w waszej walce o 
słuszne i sprawiedliwe postula- 
ty". 


USA nie wpuszczają Delegacji Pokoju 


Haniebna decyzja Departamentu Stanu 


wywołała oburzenie postępowej części społeczeństwa amerykańskiego 


WASZYNGTON (PAP). — Depar- 
tament Stanu USA odmówił wiz 
wjazdowych  12-osobowej delegacji 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju, na której 
czele stoi PICASSO. Delegacja ta 


miała przedstawić Kongresowi USA 


propozycje Stałego Komitetu Świa- 
towego Kongresu Obrońców Poko- 
ju, zmierzające do utrwalenia poko 
ju, w szczególności propozycje w 
sprawie redukcji zbrojeń i zakazu 
broni atomowej. ri 
Wokół sprawy udzielenia wiz 
wjazdowych członkom delegacji Sta 
łego Komitetu Światowego Kongre 
su Obrońców. Pokóju trwała od sze 
regu dni zacięta walka. Reakcyjni 


cas, demokrata Wherry i inni — 
wszczęli nie przebierającą w środ- 
kach kampanię oszczerstw przeciw 
ko delegacji w odpowiedzi fia apel 
komitetu, złożonego ze 135 wybit- 
nych Amerykanów z Albertem Ein 
steinem i Tomaszem Mannem n3 
czele, domagający się udzielenia de 
łegacji wiz wiazdowych. 

Odmowa udzielenia wiz delegacji 
wywołała ogromne oburzenie postę 
powych kół społeczeństwa amery- 
kańskiego, Cały szereg wybitnych o 
sobistości amerykańskich, jak - bís- 
kup Arthur Moulton i wybitny u- 
czony dr. Dubois — napiętnował de 
cyzję Departamentu Stanu USA. Ko 
mitet 135-ciu, którego zadaniem by 
ło powitanie delegacji, ogłosił 9- 


istotną treść tej decyzji. Oświadcze 
nie podkreśla, że delegacje Stałego 
Komitetu uzyskały dotad wizy wjaż 
dowe do 10 krajów europejski ch i 
że w skład delegacji pokojowej, któ 
ra przyjęta zostanie przez Radę Naj 
wyższą ZSRR — wchodzą trzej oby 
watele. amerykańscy. 


Oświadczenie stwierdza, że odmo- 
va wiz dla delegacji pokojowej jest 
równoznaczna w danym wypadku £ 
odmową wysłuchania conajmniej 
173 części ludności całego globu 
ziemskiego, jest równoznaczna z ód 
mową wysłuchania potężnego ruchu 
obrony pokoju, - działającego w 72 
srająch świata. Decyzja Departa- 
mentu Stanu USA spowodowała o- 
gromne rozgoryczenie wielomilto- 


członkowie Kongresu amerykańskie |świadczenie, piętnujące decyzję De|nowych rzesz obywateli amerykan- 
wzrost mechanizacji robót budowila-ig0, jak tenublikanie Connally i Lu-łpartamentu Stanu, i demaskujące 'skich, 


szeroką falą masy 
— powiedział 


sarniającego 
robotnicze Polski 
tow. Ambroziak. 
Jąko najwa sze wytyczne pra- 
cy dla nowowybranećgo zarządu zebra 
ni ustalili: rozwinięcie szerokiej 
akcji odezytowej że szczezólnym 
uwzględnieniem spraw współzawod> 
nietwa i racjonalizatorstwa, podjęcie 
prac przygotowawczych dła urucho- 
mienia w br. Szkoły Inżynierskiej 
NOT w Łodzi, uruchomienie w Łodzi 
Domu Technika oraz koordynację 
współpracy pomiędzy stowarzyszenia 
mi branżowymi, w eelu wymiany 
wzajemnych doświadczeń. 


Dziś 


ostatni dzień naszego 
konku rsu 


| 


Przypominamy naszym Czy* 
telnikom, że wypełnione ku- 
pony (dziesięć sztuk) należy wy 
słać pocztą w jednej kopercie 
na adres „Głosu* Łódź, Piotr- 
kowska 86 HI piętro — dia 
dzialu  „Rozrywek  umysło- 
wych“ — do dnia 15 marca br 

W dniu 16 marca odbędzie 
się w Redakcji „Głosu“ losowa 
nie cennych nagród 


Str. Z 


Demokratyczny ruch Kobiecy 


— poważną siłą w walce o pokój 


W ostatnim numerze czasopis 
ma „O trwały pokój,.o demokra 
cję ludową”, z dn. 3 marca gza- 
mieszczony został artykuł p. t. 
„Demokratyczny ruch kobiecy— 
poważną siłą w walce o pokój”. 
Artykuł ten z niewielkim! sxró 
tami zamieszczamy poniżej. 


W dniu 8 marca — w Międzyna- 
rodowym Dniu Kobiet — kobiety 


przepoiły wiarą we własne siły ser 
ca kobiet krajów kolonialnych i za 
leżnych. W grudniu roku ubiegłego 
po raz pierwszy w historii ruchu 
kobiecego, zebrała się w Pekinie 
konferencja postępowych kobiet z 
krajów azjatyckich. Narody krajów 
kolonialnych toczą walkę zbrojną 
przeciwko imperializmowi. Kobrety 
krajów kolonialnych i zależnych, o 
fiary głodu 1 nędzy, ciemnoty i za- 


pracujące wszystkich krajów pod 
kierownictwem Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet 
raz jeszcze zamanifestują w obliczu 
całego świata swą zwartość organi 
zacyjną, swą niezłomną wolę wal 
ki o pokój przeciwko podźegaczom 
wojennym, walki o swą bojawą jed 
NOŚĆ, 

Międzynarodowa Demokratyczna 
Federacja Kobiet, która powstała 
po zakończeniu drugiej wojny świa 
towej, w ciągu czterech lat swego 
istnienia wzrosła znacznie i umocni 
ła swe szeregi. Obecnie Międzynaro 
dowa Demokratyczna Federacja Ko 
biet reprezentuje narodowe organi- 
zacje kobiece 59 krajów, zrzeszają- 
cs przeszło 80 milionów członkiń. 


bobonów, przytłoczone podwójnym 
jarzmem panowania feudalnego i 
kolonialnego, biorą coraz czynniej- 
szy udział w walce narodowo - wy 
zwoleńczej w Indochinach, Indone- 
zji, Burmie, Indiach I na Malajach. 


Przyklad kobiet radzieckich, kobiet jcięstwa sprawy pokoju na 
wielkiej Chińskiej Republiki Ludo- jświecie 1 postępu ludzkości. 


wej, północnej Korei, Mongolskiej 
Republiki Ludowej, gorące poparcie 
Kobiet demokratycznych na całym 
świecie jest dla walczących kobiet 
krajów kolonialnych i załeżnych nat 
chnieniem | bodźcem do nowych 
stkcesów w walce o niezawisłość 
narodowa, o wyzwolenie od ucisku 
kolonialnego. 


Kobiety krajów demokracji iudđo 


Pod sztandarami Federacjł, na któ- |wej wnoszą wielki wkład w sprawe 
rych wypisana sa żądania pokoju. |pokoju, biorąc z powodzeniem n- 
demokracji i praw dla wszystkich |dział w wykonywanin i przekracza 
ludzi praey, skupiają się wciąż no- |niu planów państwowych, w budow | 
we oddziały kobiet — bojowniczek |nietwie i umacnianiu swych krajów. | 
o pokój, zjednoczonych wspólnym |które wkroczyły żdecydowanie na 
dążeniem do udaremnienia nikczem |droge socjalizmu. W krajach demo 
nych planów anglo - amerykań- |kracji ludowej urzeczywistniene za : 
skich pońdżegaczy wojenych, do zato |stało całkowite równouprawnienie 
bieżenia wojnie, do zagwarantowa- |kopiet(. Kobiety Czechosłowacji, Pol 
nia swobodnego rozwoju i normal- |eki, Wezier, Bulgarii, Albanii biorą 
nych warunków życia dla siebie i|udaiał w budownictwie państwo- | 
swńich dzieci. wymi. gospodarczym j kafłarettrym: | 
Walka kobiet a równoupzawni'- |Wejąganie na coraz szerszą skalę | 
nie splata się więc z walką wszyst- kobiet do aktywnego udziału wej 
kich ludzi pracy o pokój, demokra- wszystkich dziedzinach życia gospć | 
cię i socjałłzm. Lenin wskazywa!,  darczego, politycznego i państwowe | 
że walka o rzeczywiste równoupra- |go przyczyni się do dalszego rozkwi | 
wnienie kobiet — to przede wsryst- | ba krajów demokracji ludowej, słu 
kim wałka przeciwko ustrojowi ka |żąc zarszem sprawie umocnienia o 
ritalistycznemu. albowiem Rar boru pokoju. 
nie kanitału, prywatna własność fa > Je 7 
bryk spycha faktycznie masy pracu | Ro renee są aret zda 
iace do stanu nędzy i niewoli, n kn |9ddziałem mię zynarodnwego kobie | 
siete skazuje na niewolę podwójną. 77 ruchu wałki © pokój. | 
Tenin bezlitośnie obnażał obiudę da, Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
mokracji burżuazyjnej, która głosl | Październikowa i zwycięstwo sacja- 
„równość dla wszystkich”, a równo- |iizmu w ZSRR zapewniły kobiecie 
'ześnie utrzymuje okrojone praws |całkowite równouprawnienie, 


kobiet i pozostawia w stanie niena 
'aszonym poniżające kobietę usta- 
wy. 

Zwycięstwo narodu chińskiego i 
utworzenie Chińskiej Republiki Lu 
lewej natchnęły jeszcze bardziej i 


Załoga zakładów R 


woliły ją z niewoli 
społecznej 1 duchowej, stworzyły 
warunki nieograniczonego rozkwitu 
jej twórczych zdolności i talentów. 
Kobiety radzieckie osiągnęły ogrom 
ine sukcesy. Przeszło 327 tysięcy ko 


| Sa 
| się ukryć przed 
| prawde ò wspaniałym kraju księcia! 
| Gwidona. 
| w drogę. 


wyz- | 
ekonornicznej, | T 


biet pracuje na stanowiskach inży- 
nierów i techników, dyrektorów fa- 
bryk i majstrów, tysiące kobiet pra 
cuje ma stanowiskn przewodniczą- 
cych kołchozów. Przeszło pół milio 
na kobiet zostało odznaczonych or- 
derami I medalami ZSRR. 1600 ko- 
biet otrzymało tytuł „bohatera pra 
cy socjalistycznej”, wśród depntowa 
nych do Rady Najwyższej ZSRR jest 
211 kobiet, 1700 kobiet wybrano do 
Rad Najwyższych Republik Związ- 
kowych i Autonomicznych. Miiiono- 
we rzesze kobiet radzieckich budu 
ją społeczeństwo komunistycznę, u 
macniają siłę i potęgę Związku Ra- 
dzieckiego, który jest rękojmią zwy 
całym 


Demokratyczny ruehk kobiecy 
wzrasta we wszystkich krajach, ro 
dząc nowe formy aktywnej działal- 
ności w walce o pokój, © prawn cko 


nomiczne, polityczne mas pracują 
oych. Zadaniem partii komunistycz- 
nych, związków zawodowych, naro- 
dowych kobiecych organizacji demo 
kratycznych jest popieranie i roz- 
wijanie tych nowych form wałki, 
rozciąganie swego wpływu na co- 
raz szersze masy kobiece, koordyno 
wanie swej działalności a akcją in- 
nych masowych organizacji demv- 
kratycznych. Partie komunistyczne 
powinny prowadzić walkę x niedo- 
cenianiem masowego ruchu  kobie- 
cego 1 roli kobiet w walce politycz- 
nej, śmielej wciągać kobiety do ak 
tywnego życia politycznego. 
Siły obozu pokoju i demokracji 
pod przewodem wielkiego Związku 


i Radzieckiego są niezmierzone. W 


walce tego obozu przeciwko siłom 
reakcji | wojny o pokój | socjalizm 
kobiecie pracującej przypada wietka 
i zaszczytna misfa. 


- 


Pismo 


J trwaty pokoj, 


o demokrację ludowa! 


oświefia sprawy międzynarodowe 
w duchu moarksizrmnu-leninizenui 


Nr Z 


Narodowy Plan Gospodarczy 


na rok 1950 — letap 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Planu Sześciolełniego 
a w sanatoriach przeciwgruźliczyci 


Wzrost dochodu narodowego oraz | — o 26 proc. 


dalsze zmiany w jego podziale po- 
zwolą na wzrost spożycia ludności 
pracującej i ną wzrost socjalistycznej 
akumulacji. 

Plan na rok 1950 oznacza poważny 
postęp w dziedzinie rozwoju OŚWIA 
TY, SZKOLENIA ZAWODOWEGO, 
RULTURY, OCHRONY ZDROWIA 
I OPIEKI SPOŁECZNEJ. 

Na kursach zawodowych oraz w 
szkołach przysposobienia za%odowe- 
go zostanie przeszkolonych o 27 proc. 
osób więcej niż w roku 1949. 

Ilość absolweńtów szkół zawoda- 
wych I stopnia wzrośnie o 28 proc., 
a szkół zawodowych II stopnia — 
o 44 proc. 

Ogóina liczba absolwentów szkół 
wyższych będzie w r. 1950 e 77 proc. 
wyższa niż w r. 1949. 

Liczba dzieci w przedszkolach 
wzrośnie o 17,5 proc. 

Liczba zbsoliwentów szkół ogólno- 
kształcących stopnia licealnego wzro 
śnie o 37,5 % : 

Kursy likwidacji analfabetyzmu 
osiągną ilość 50 tys. tj. e 79 proc. 
więcej niż w roku 1949. Na kursach 
tych przeszkolonych zostanie 750 tys 
osób tl. o 53 proc. więcej niż w ro- 
ku 1943, 

Łącmy nakład książek i broszur 
wzrośnie o 16 proc, s nakład dzien- 
ników e 18 proc. 

Rozwój radiofonizacji zapewni ko- 
rzystanie z sieci radiofonicznej abo- 
nentów w liczbie o ok. 20 proc. więk 
szej niż w r. 1949. Liczba zradiofo- 
nizowanych wsi wzrośnie o 24 proc. 

W dziedzinie lecznictwa zamknię- 
tego liczba łóżek szpitalnych wzro* 
śnie © 7 proc. w porównaniu z r.1949, 


Ilość ośrodków zdrowia wzrośnie 
a 12 proc, w tym na wsi ọ 15,2 proc. 

Rozwój akcji wczasowej zapewni 
korzystanie z wczasów pracującym i 
ich rodzinom — w liczbie o ok. 29 
proc. większej niż w r. 1849 — liczba 
pracowników fizycznych korzystają- 
cych z wczasów wzrośnie o 42 proc. 

Rozszerzony zostanis zakres opie 
kt nad matką i dzieckiem, W szcze- 
gólności — wzrośnie o 37 proc. licz- 
ba miejsc w żłobkźch, 

W r. 1950 nastapi znaczne zwięk- 
szenie budownictwa mieszkaniowego 
i kapitalnych remontów mieszkań. W 
ramach gospodarki uspoiecznionej ód 
danych będzie do użytku w r. 1950 
63,5 tys. izb. 

"Wartość kapitalnych remontów do 
mów mieszkalnych wzrośnie o 93 
proc. w porównaniu z rokiem 1949. 

Narodowy Pian Gospodarczy na 
rok 1950 zawiera znacznie więcej 
wskaźników niż plan na r. 1949. 
W szczególności plan ten ustala pod 
stawowe zadania w zakresie rozwo- 
ju techniki w przemyśle, rozszerza 
zakres biłansów materiałowych, opie 
rając się na średnich progresywnych 
normach oraz podaje zadania plano- 
we w przekroju poszczególnych wo- 
jewództw. 

Wykonanie zadań Narodowego Pla 
nn Gospodarczego na r. 1950 będzie 
eznaczało dalszy poważny krok na 
drodzo budowania fundamentów so- 
cjalizmu w Polsce, Realizacja planu 
będzie wymagała wzmożenia wysiłku 
mas pracujących, śmiałego ujawnia- 
nia rezerw istniejących w gospodar- 
ce narodowej i wzmocnienia kontroli 
wykonania zadań planowych. 


Prawda o Źwiązku Radzieckim 


Delegaci górników szkockich o swym pobycie w ZŚRR 


W puszkinowskiej „Baśni o carze 
ftanie' czytamy, że długo starano 
carem  Sałtanem 


W końco car sam ruszył 
Przybył do kraju księcia 
Gwidona i wszystkie oszustwa wy- 
szły na jaw. A oszukujące go damy 
tworu — tkaczka, kucharka i swatka 
Babaricha — poniosły zasłużoną ka- 


Pragnglibyśmy przypomnieć czy- 
teinikowi morał mądrej baśni Pui- 
szkina: „nie wierz oszczereóm”. 
Od przeszło 30 lat istnieje cudow- 
ny kraj radziecki. Czy jednak prze 


SW „Prasa“ w Łodzi 


masowe podejmuje indywidualne i zespołowe zehowiązania 


W dniu wezorajszym w pieknie 

nowo  rzadzonej świetlicy przy 

' RSW. „Prasa“ w Łodzi, zgromadzili 

i się prawie wszyscy pracownicy dru 

karni, aby odpowiedzieć na. apel 

drukarni RSW „Prasa“ w War- 
szawie. 

Zebranie zagaił sekretarz oddzia- 
łowej org. partyjnej tow. Bobrow- 
ski, który scharakteryzował istotę 
współzawodnictwa 
Po przemówieniach przedstawicieli 
dyrekcji i rady zakładowej, głos za- 
brało wielu robotników i pracowni- 
ków zę wszystkich działów. podej- 
mując indywidualne į zespołowe z0- 
howiązania. 

Miedzy innymi zobowiązania zo- 
żyli: tow. Wałkow z odlewni czcio 
nek, który zobowiązał 
li w krótkim. czasie nowych odie- 
waczy oraz dostarczyć znaczną ilość 
czcionek dla szeregu zakładów gra- 
fisznych w całym kraju. 

Kol. Hibner, rysownik, zobowią- 
zał się przy wydaniu książki dla 
dzieci wykonać sposobem mecha- 
nicznym rysunki miespotykanej do- 
tychczas jakości. 

Tow. Pander z zecermi maszyno- 
wej zobowiązał się wykonać na ll- 
notypach książki, zawierające różne 
skomplikowane formułki. Książki 
te wyjdą jakościowo lepsze, niż do- 
tychczas, i będą wykonywane w 
krótszym czasie. . 

Tow. Niedzielska x administracji 
zobowiązała się wraz ze swym wy- 
działem przyspieszyć o dwa dni 


sporządzenie sprawozdań finanso- 
wych. 

Tow. Farbiarz w imieniu zarządu 
koła TPPR wezwał wszystkich 


członków Koła Tow. Przyjaźni Pol- 
sko - Radzieckiej, by wraz z pracą 
produkcyjną połączyli swe wysiłki 
nad przyswajaniem już uzyskanych 
przez ludzi radzieckich doświad- 
czeń, co pozwoH załodze osiągnąć 
lepsze wyniki pracy. 

Nie sposób wymienić tu wszyst- 
kich nazwisk, wszystkich zobowią- 
zań, które składali zebrani, Każde 
z nich było natychmiast podchwyty 
wane z entuzjazmem przez całą za- 
loge. 

Załoga drukarni godnie odpowie- 
działa na apel swych towarzyszy 
RSW „Prasa“ w Warszawie, posta- 
nawiajac pracować, zarówno przy 
produkcji „Głosu Robotniczego", jak 
iprzy innych robotach drukarskich, 
jeszcze lepiej, wydajniej í oszczęd- 
niej niż dotychczas. 

Na zakończenie przyjęto jedno- 
myślnie rezolucję, w której m. inn. 


czytamy: 


„W związku z apelem Zakładów 


Graficznych RSW „Prase" w War- 


długoialowego. | 


szawie, przy Al Jerozolimskich 125 
z dnia 2 marca r. b; robotnicy i pra 
cownicy zakładów RSW „Prasa w 
Łodzi postanawiają włączyć się in- 
jdywśdualnie i zespołowo do współ- 
zawodnictwa długofalowego, podej- 
mując następujące zobowiązania: 

1) wykonać roczny plan produk- 
cyjny do 10 grudnia b. r. 2) Zmniej 
szyć odsetek braków 
3) Zwiększyć odsetek zaeoszczędzo= 
|nych sum z 6 proc. do 8 proc. w 
stosunku do obrotów. 4) Przygoto- 
wać nowe kadry do zawodów skła- 
| daczy, maszynistów, introligatorów, 
odłeweaczv czcionek | !rawiaczy. 
5) Podnieść poziom ideologiczny i za 
wodowy wszystkich pracowników 
drogą systematycznego doszkal 


mmniejszenia odsetka 


o 10 procent. | 


likwidacji spóźnień, tacionalnego 
wykorzystania czasu pracy. 7) Roz- 
winąć ruch racjonalizatorski w nà- 
szych rakładnch. 8) Zorganizować 
ekipę łączności miasta ze wsią. 
9) Rozbudować odlewnie czcjonek i 
zaopatrzyć ipne zakłady RSW „PTa- 
ga“ w czcionki. 

Realizując te zobowiązania wzy- 
wamy do współzawodnictwa długo- 
falowego załogę drukarni RSW 
„Prasa“ w Katowicach i we Wrocła 
wau. 

Rezolucje podpisali: 

W imieniu dyrekcji: dyr. tow. 
Franciszek Hudeczek, w imieniu 
Rady Zakładówej tow. Władysław 
Błaszczyk, w imieniu oddziałowej 


ania. ; organizacji partyjnej tow. Bobrow- 
się wyszko- |6) Podnieść dyscyplinę pracy drogą |ski, w imieniu Komitetu Współza- 
nieobecności, | wodnictwa tow. Czesław Krajewski. 


Tow. Markiewka chlubnie realizuje 


swoje zobowiązania długoterminowe 
KATOWICE (PAP), — Wiktor, śpieszają odbudowę stolicy, z hutnika 


Markiewka, którego wezwanie po 

dejmują corzz to nowe załogi zakła 
dów pracy w przemyśle i na roli, 
chlubnie i konsekwentnie realizuje 
swoje własne zobowiązanie. W lu 
tym, pierwszym miesiącu wykona 
nia zobowiązań długoterminowych, 
czałowy górnik polski wykonał 
355 proc. normy, przekraczając w 
ten sposób swoje zobowiązanie © 
55 proc. 


„Gdy złyszę | czytam, jak rozwi 
ja się na szerokim froncie walka o 
Plan 6-letni — oświadczył znakomi- 
ty przodownik pracy — @ nowy- 
mi siłami i » nowym duchem zjeże 
dżam codziennie w podziemia mojej 
kopalni. Czuję wtedy swój wspólny 
wysiłek z murarzami, którzy przy- 


mi, którzy przyśpieszają pracę, aby 
było więcej stali i z włókniarzami, 
podnoszącymi produkcję i wtedy wy 
daje mi się niemożliwe, żebym nie 
wykonał swego zobowiązania”, 


Czołowy przodownik pracy prze” 
mysłu polskiego tymi słowami okre 
élit swoje plany na najbliższą przy- 
szłość: 


„Wzmożona pracą ł przekro- 
czeniem swojego zobowiązania 
pragnę uczcić zbliżający się dzień 
1 Majs, naszego robotniczego 
święta. Do 1 Maja postanowiłem 
wykonać swoją 14-miesięczaą nor 
mę. Wierzę, że zobowiązanie te 
wykonam tak, jak wykonnuja je 
towarzysze w wielu zał” toch 
pracy w całym kraju". 


Reorganizacja lecznictwa dla ubezpieczonych 


Ministerstwo Zdrowia przejmie lecznictwo pracownicze 


WARSZAWA (PAP) — Na pod- 
stawie uchwały Rady Ministrów z 
dnia 22. 12. 1949 r., podkreślającej 
potrzebę najszybszego scentralizo= 
wania i ujednolicenia lecznictwa 
pracowniczego oraz zapewnienia 
światu pracy pomocy leczniczej na 
najwyższym poziomie nowoczesnej 
wiedzy lekarskiej, Ministerstwo 
Zdrowia przejmie całkowicie 
nictwo 


lecz- 


tychczas Ministerstwu Pracy i Opie 
ki Społecznej. 


tworzony zostanie Zakład Lecznict- 
wa Pracowniczego, który będąc pos 


legły bezpośrednio Ministerstwu 
Zdrowia, przejmie cme lecznictwo 
pracownicze. 


Minister Zdrowia, dr. T. Michej- 
da mianował dr. J. Wolańskiego peł 
nomócnikiem dla spraw organizacji 


pracownicze, podiegłe ġo- |zakładu lecznictwa pracowniczego. 


W związku s tym w roku blef. u-- 


ciętny Anglik može usłyszeć u siebie 
w kraju prawdę o ZSRR? Koanserwa- 
tywna „tkaczka”* pracowicie i gorii- 


| 
| 
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wie tka żelazną kurtynę, by ukryć © | Związku Radzieckim 
siągnięcia narodu radzieckiego przed | wszystko. na własne oczy, 


oczyma mas pracujących Angli. Le- 
bourzystoewska  „„kucharka”* zatruwa 


przekonać nas. że stopa życiowa na 
rodu radzieckiego jest nadzwyczaj mi 
ska. Obecnie, kiedy byłem już w 
i oglądałem 
pragnął 
bym stwierdzić kategorycznie, że te- 
go rodzaju oświadczenia są po pro 


świadomość Anglików zgniłą strawą | stu nikczemnym oszczerstwem", 


antyradziecką. „Śwatka Babaricha* 
—prasa renkcyjna — codziennie w 
milionach egzemplarzy  kołportnje 
niecne plotki i oszczerstwa na temat 
kraju zwycięskiego socjalizmu, 


Ale prawda o Związku Radzieckim 
jest jak słońce, nie uda się jej długo 
przesłaniać dymną zasłoną 
oszczerstw. Wystarczy, że człowiek 
pracy zwiedzi ZSRR, a piętrzące się 
ra kształt piramidy Chedrisga ktam- 
stwa i potwarze antyradzieckie ror 
Er się jak domek z kart. Szczęśli 


| 


I 


wy kraj socjalizmu stanie przed jego 
oczyma w całej swej wspaniałości. 
Świadczy o tym opublikowane nie- 
dawno w Anglii sprawozdanie górni 
ków szkockich z pobytu w Związku 
Radzieckim. 


Zelazna kurtyna — 

okazała się mitem 
W początkach sierpnia 19498 r. 
składająca się z 6 osób delegacja 
związku górników szkockich (Wil- 
ham Pearson, Thomás Fowler, Hagh 
Gaddea, John Macleane, Robert Mac- 
catceon i Aleksander Muffat) wy- 
startowała z Edynburga, by wylądo- 

wać na lotnisku moskiewskim. 


„Do Związku Radzieckiego josta“ 
liśmy się z równą łatwością, jak do 
któregokolwiek innego obcego pań 
stwa“ — piszą górnicy Szkoccy w 
swym sprawozdaniu, a przewodniczą 
cy delegacji Pearson, któremu w T. 
1948 odmówiono wizy wjagdowėj do 
USA dodaje, że „w każdym razie 
łatwiej jest przyjechać do ZSRR, 
niż do USA“. 

„Poczuwamy się do obowiązku 
stwierdzić, że nie mieliśmy potrzeby 
przedzierać się przez jakąkolwiek 
żelazną kurtynę i że w ogóle nie na 
trafiliśmy na żadne ślady istnienia 
sławetnej „kurtyny“. 


Podczas pobytu na ziemi radziec- 
kiej górnicy szkoccy przekonywali 
się na każdym kroku, że ludzie ra- 
dzieccy nie mają zamiaru niczego 
ukrywać przed swymi gośćmi zagra- 
nicznymi. Górnicy spotykali się wszę 
dzie z serdecznym i przyjacielskim 
przyjęciem i jak się sami wyrazili 
„wszędzie emili się, jak u siebie w 
domu“. Przekonali się, że wbrew 
przepowiedniom angielskiej prasy re 
akcyjnej umożliwiono im wybranie 
dowolnej trasy podróży, dowolnych 
obiektów zwiedzania. „Wolno nam by 
ło jechać, dokad nam się podobało, 
mówić z kim się podobało, zadawać 
wszelkiego rodzaju pytania". 


Powojenna odbudowa — 
a stopa życiowa ludności 


Niezatarte wrażenie wywarły na 
górnikach szkockich wyniki powojen 
rej odbudowy ZSRR i wysoka stopa 
życiowa narodu radzieckiego. 


„Program budownictwa w ZSRR 
jest doskonałe zaplanowany, a sukce 
sy, osiątnigte w wyniku jego reali- 
zacji są zadziwiające“ — stwierdza 
Wiłliam Pearson. 


„Przed wyjazdem z Angli! myśla- 
łem dużo o tym, jak żyją ludzie w 
Związku Radzieckim — pisze Hugh 
Gaddea. Prasa angielska stara się 
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Delegaci zwiedzili między innymi 
Pałace Kultury Górników, W związ- 
ku z tą wizytą piszą: Jakże praznęli 
byśmy zabrać ze sobą do Szkocji 
choć jeden z takich gmachów, aby 
pokazać, jak powinien wyglądać ośro 
dek  kalturalno-aświatowy robotni- 
ków. 

„W wyniku doskonałego odżywia- 
ria, zapewnionego „przez obfitość i 
wysoka jakość produktów oraz w 
wyniku doskoxałych warunków pra- 
cy, ludzie radzieccy mają niezwykle 
zdrowy wygląd“ — stwierdzają je- 
únomyślnie antorzy broszury. 


Warunki pracy w ZSRR 

Górnicy szkoccy interesowali się 
szczególnie warunkami pracy w 
ZSRR. Rzecz zrozumiała, że przede 
wszystkim postanowili zbadać, jak 
przedstawia się pod tym względem 
sytuacja w radzieckim przemyśle wę 
glowym. Szkoci zwiedziłi Zagłębie 
Podmoskiewskie, w którym. najeźdź. 
cy hitlerowscy zniszczyli eałkowicie 
150 kopalń oraz Zagłębie Donieckie, 
w którym zniszczono wszystkie kopal 
nie. 

„Wyobraźcie sobie nasze zdziwie 
mie, gdy stwierdziliśmy, że pierwsza 
ze zwiedzanych przez nas kopalń 
była najbardziej zmechanizowana ze 
wszystkich, jakie kiedykolwiek oglą- 
daliśmy”. 

Szkoci przekonań się, że kopal. 
nie radzieckie są nie tylko najbar 
dziej zmechanizowane, lecz i naj- 
bezpieczniejsze w świecie, aibowiem 
rząd radziecki nie żałuje funduszów, 
ani wysiłków dła zapewnienia maksy 
malnego bezpieczeństwa pracy gór- 
nika, Zestawiając warunki pracy gór 
nika w ZSRR z warunkami w kopal 
niach angielskich, delegat, John Mac 
leane, wzywa górników angielskich, 
aby postarali się o wysłanie specjal- 
nej delegacji dó radzieckich zagłębi 


| 


węzłowych. „Niech się sami przeko- 
nają, w jaki sposób można wydoby* 
wać węgiel maszynami, a nie za ce” 
nę krwi i potn ludzkiego“. 


Płace 

w Związku Radzieckim 

Podziwiając warunki pracy robot- 
ników radzieckich, górnicy szkoccy 
zainteresowali się systemem płac w 
ZSRR. Stwierdzili, że kobiety i meż- 
czyźni otrzymują za jednakową pra 
‘ce jednakową płacę, że prócz płacy 
zasadniczej robotnicy Korzystają z 
wielu świadczeń: z zasiłków, z fum- 
dusza ubezpieczeń społecznych xa o- 
kres choroby, z platnych urlopów 
bezpłatnej pomocy- lekarskiej, wcza 
sów, bezpłatnego azxolnictwa, ebo- 
zów pionierskich dla dzieci i td. 


Starego górnika Maccatceona sdu- 
miał najbardziej fakt, że górnik ra- 
dziecki nie tylko otrzymuje jednora- 
zow premię za wysługę lat, lecz że 
po 26 latach pracy w kopalni przyshu 
guje mu prawo do emerytury w wy- 
sokości 50 proc. przeciętnych zarob 
ków i to niezależnie od tego, czy prze 
staje pracować, czy też pracuje na” 
dal. Prócz tego zarząd kopalni daje 
«mu dożywotnia bezpłatne mieszkanie. 
Nie dziwnego, że stary górnik szkoc 
ki stwierdził z goryczą, iż nic podob 
nego nie widzi się ani w Anglii ani 
w żadnym innym kraju kapitalistycz 
nym. „Mam 66 lat — pisze on — 
i ciągle jeszcze pracuję w kopalni, 
w hrabstwie Fife, w której przebra 
cowałem 55 lat. Nie otrzymuję žad- 
nej emerytury, żadnego dodatku za 
wysługę lat i nie dostanę cmerytn- 
ry, dopóki nie przestanę pracować“. 


Naród radziecki 
pragnie pokoju 

Górnicy szkoccy zrozumieli, że ma 
sy pracujące w ZSRR prowadzą wol 
ne i szczęśliwe życie dzięki ogrom" 
nej wyższości ustroju radzieckiego 
nad ustrojem kapitalistycznym. I sta 
ło się dla nich rzeczą oczywistą, że 
naród radziecki nie chce i nie może 
chcieć wojny. 

„Nie sposób poddawać w wątpli- 
wość szczerości życzeń całego naro 
du Rosji — naród ten pragnie żyć 
w pokoju re wszystkimi narodami“ 
— oświądczają autorzy sprawozda” 
nia. 


Nowy numer czasopisma 
„O trwały pokój, © demokracię ludową" 


BUKARESZT (PAP) — Ukazał 
się tu nowy numer czasopisma „0 
trwały pokój, e demokracje ludową” 
organu Biura Informacyjnego Partii 
Komunistycznych i Robotniczych. 


Na pierwszej stronie ogłoszono ko 
munikat w sprawie nowej obniżki 
cen w ZSRR oraz w sprawie oparcia 
rubla na bazie złota i podwyższenia 
jego kursu. i 

Artykat wstępny pt. „Demokra“ 
tyczny ruch kobiet — wielka siła w 
walee o pokój“ omawia znaczenie 
zbliżającego się Międzynarodowego 
Dnia Kobiet oraz nieustanny TOZ- 
wój działałności Światowej Demo- 
kratycznej Federacji Kobiet. 

Marie-Claude Vaillant-Couturier, 
generalny sekretarz Światowej D- 
mokratycznej Federacji Kobiet oma- 
wia wzrastającą aktywność politycz 
ną kobiet wszystkich krajów w wal 
ce o prawa demokratyczne i o pokój. 


Jugosłowiański emigrant politycz- 
my Gołubowicz pisze o „Fałszywymw 
parlamentaryźmie — masce władzy 
faszystowskiej w Jugosławii", Autor 
podkreśla m. in., że rozpisane na 
dzień 26 marca br. tzw. „wybory“ 
potrzebne są klice Tito po to, by za 
maskować faszystowska istotę obec- 
nego reżimu, 

W dalszym ciągu numeru Toudeh 
pisze o wałce ludu irańskiego prze” 
ciwko imperializmowi anglo-amery- 
kańskiemu i reakcji wewnętrznej. 

W tymże numerze ogłoszono w 
skrócie referat Klementa Gottwalda 
wygłoszony na plenum KC Komuni 
stycznej Partii Czechosłowacji, które 
odbyło się w dniach 24 — 26 lutego 
br. artykuł pierwszego sekretarza 
berlińskiej organizacji SED, Jendretz 
ky'ego pt „Berlin ośrodkiem walki 
6 jedność narodową Niemiec“, notat- 
ki polityczne Janu Marka i różni 
wiadomości bieżące. 
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Realizujemy Uchwały IlI Plenum 


Kurs dla wykładowców 


bazą dla masowego Szkolenia ideologicznego 


„Zagadnienie szybszego szkole- 
nia i wychowania kadr partyj- 


nych staje się obecnie tym pro- 
blemem, który Partia musi posta 


Myśl ta mająca swe źródło w | pełnie inny od wszystkich po- 


głębokiej wierza w twórcze zdol=- 
ności mas robotniczych, w ście 
słym powiązaniu z terenem i zna 


wić na czoło swych zadań“ — |jomością ludzi, znalazła natych= 


gdyż 
szych zadań rozwiążemy 


„dziewięć dziesiątych na- 


miast wyraz w zorganizowaniu 


łatwo | dwutygodniowego kursu szkolenia 


wówczas, kiedy zdołamy podnieść |z oderwaniem od produkcji. Pro- 
poziom ideologiczny i zahartować | gram dotyczy tematyki zagadnień 


politycznie kadry naszego akty- 


wu partyjnego" — stwierdził tow. 


ściśle partyjnych jak: 1) Walka o 
Partię nowego typu na tle mię 


Bierut w swym referacie na NI: dzynarodowego ruchu robotnicze 


Plenum KC Partii. Jedną z naj-| 
«ważniejszych przeszkód w zorga- 


| 


go. 2) Podstawy ideologiczne 
PZPR. 3) Centralizm demokraty- 


nizowaniu szerokiej sieci kursów |czny. 4) Krytyka i samokrytyka. 
szkolenia partyjnego był brak|5) Więź Partii z masami. 6) Dy- 
kadr wykładowców. Chętnych do | ktatura proletariatu i rola Partii 
nauki jest bardzo wiele. Nasi to- | vy systemie dyktatury proletaria- 


warzysze już dobrze rozumieją, 
że bez oręża marksistowsko-leni- 


tu. 7) WKP(b) w walca o budow- 
nictwo socjalizmu, 8) Uchwały 


nowskiej wiedzy nie można do- | Biura Organizacyjnego KC Partii 


brze wykonywać swych obowiąz- 
ków partyjnych i zawodowych. 


po III Pienum. 
Cenną inicjatywę wykazało kie 


Kto obsłuży kursy szkolenia | roivnictwo Ośrodka Szkoleniowe- 
partyjnego? Oto problem, który| go dodając wykład prof. tow. 


rozwiązać. trudno, 
trzeba, bo żąda tego Partia, żąda- 
ją tego konkretne warunki nasze 
go budownictwa socjalistycznego. 
I rozwiązanie to znajduje organi- 
zacja łódzka. 


ale rozwiązać | Szczerby na temat: „Podstawowe 


zasady metodyki nauczania”. 
Już dziś możemy ocenić efekt 
tego Śmiałego posunięcia, jakim 


było zorganizowanie kursu spec- | ka poszczególnych tez rozwinię- 


jalnego. Praca kursu zbliża się do 


Wnikliwa analiza pracy grup T| końca. Dwa tygodnie przeleciały 


turnusu szkolenia, obserwacja sta 
łego wzrostu poziomu ideologicz- 
nego poszczególnych towarzyszy 


na gruncie przerabianej tematyki | srodka Szkoleniowego 
szkoleniowej, zrodziła inicjatywę |90 towarzyszy. Olbrzymia więk- | nień. Zdumiewa prostota, bezpo- 
zorganizowania z najbardziej wy | szość spośród nich to robotniey | Średniość a zarazem dojrzałość poj w 
różmiających się i aktywnych to- | reprezentujący prawie wsżystkie | 
wárzyszy specjalnego kursu dla| gałęzie przemysłu naszego mia- | 


szybko, ale jakie realne wartości | 


zostawiły w umysłach ludzi! 


s *kładową Łódzkiego O- | 
sko ETTE Ap A | działalności KPP oraz szereg in- 


zapełnia 


przygotowania wykładowców |I|sta, Nastrój niecodzienny. Charak 
ter dzisiejszego zajęcia jest zu- 


stopnia szkolenia. 


Rozwój ruchu racionalizałorskiego 
w PZPB im. Stalina 


Ostatnio udoskonalenie produkcyj- nadto wpływa dodatnio na "czystość, oddziałówej organizacji partyjnej | rowalni oraz dwa zespoły najwyż- 


ne dokonane zostało w wykończałni | wydajność i jakość towar: ,. (Mk) 


przez ob, Tarchalskiego í jego współ- 
pracowników ob. ob. Sędziwego, Ro- 
zentała, Gruszczyńskiego 1 Cieślika. 
Jak się okarało, pomrsł ten będzie 
miał doniosłe znaczenie dla całego 
przemysłu bawełnianego, Dzięki do- 
daniu pewnych substancji chemicz- 
nych do farby drukarskiej, zapobiega 
się czerwienieniu i wytrawieniu wal- 
ców. drukarskich przy druku barwni- 
kami kadziowymi. Zaznaczyć trzeba, 
że stosowany dotąd do druku barw- 
nik kadziowy nisżczył walce. 


Ulepszenia pozwoliło zaoszczędzić 
wiele godzin pracy tytownikom, po- 


Górka fornala - wzorową sklepową 


— najdzielniejsza przodownica pracy 
w powiecie rawsko - mazowieckim 


nie tylko wykonała swe zobowiąza-|a co najważniejsze, uczyć się dla pod 


Natalia Bielawska 


Nikt by nie przypuszczał, że ta za- 
wsze uśmiechnięta, sprawnie | szyb- 
ko obsługująca przybywających do 
spółdzielni po zakupy chłopów mało- 
i średniorolnych, jest jedną z nafdziel 
niejszych przodownie pracy w powie- 
cie rawsko-mazowieckim. A przecież 
właśnie dzięki skiepowej, ob, Natalii 
Bielawskiej, filia Gminnej Spółdzielni 
„Samopomocy Chłopskiej” w Cielą- 
dzu, gminy Regnów, osiągnęła bardzo 
dobre wyniki w zakresie obrotów to- 
warowych i zaopatrzenia w towary 
chłopów mało- oraz średniorolnych, 
i nadal rozwija się coraz pomyślniej. 

Natalia Bielawska jest córką for- 
nals, pracującego w PGR Cielądz. 
Jak sama mówi — zawsze marzyła o 
pracy w sklepie spółdzielczym, ale 
przed wojną nie było mowy o urze- 
czywistnieniu tych pianów i zamie- 
rzeń. Trzeba było przecież ciężko pra 
cować na kawałek chleba u dziedzica, 
Bezpośrednio jednak po wyzwoleniu 
Natalia Bielawska zgłosiła się do pra 
cy w Spółdzielni, która powstała w 
Cielądzu w 1945 roku. Lecz samo za- 
jęcie w sklepie nie wystarczało ob. 
Bielawskiej. Chciała jeszcze lepiej 
pracować, sprawniej obsługiwać 
członków spółdzielni, Toteż, kiedy na 
zebraniu pracowników spółdzielni zo- 
stał powołany do życia lokalny Ko- 
mitet Współzawodnictwa Pracy, Bie- 
lawska, jako pierwsza zgłosiła swój 
udxiał w tej szczytnej rywalizacji. 
Podjęła zobowiązanie zwiększenia o- 
brotów w IV kwartale o 40 procent 
w stosuńku do III kwartału ubiegłego 


roku. 
Etap wzpółzewodnietwa doblegt 
końca. I okazało sie. że ob. Bielawska 


Robotnicy przyśpieszają 
wykonanie planów pare partyjnej 


centach, a mydał toaletowych w 106 | przed terminem plany produkcyjne. | pomoc, 


Ze wszystkich zakładów pracy bez 
przerwy napływają długofalowe zo- 
bowiązania produkcyjne, podejmowa- 
ne przez robotników różnych zawo- 
dów. Indywidualne i zbiorowe zobo- 
wiązania wydatnie przyśpieszają wy: 
konania planów produkcyjnych pół- 
tocznych i rocznych, 

„Załoga Łódzkich Zakłsdów Prze- 
twórczo - Tłuszczowych postanowiła 
wykonać w pierwszym półroczn pian 
produkcji mydeł do pranie w 105 pro 


nie, ala również podniosła obroty to- 
waroówe spółdzielni o 60 procent. Suk 
ces nie lada! Ob. Natalia Bielawska 
cieszy się osiągniętymi wynikami, 
ale nie jest bynajmniej zarozumiała. 
Pragnie tylko w następnym etapie 
współzawodnictwa jeszcze wydatniej 
zwiększyć obroty, zmniejszyć koszty, 


| 


| 
| 


ekipy łączności miasta ze wsią. 
Mówi o internacjonaliźmie prole- 
tariackim jako właściwości wpó- 
jonej już głęboko w naród ra- 
dziecki, 

Bierze aktywny udział w dy- 
skusji tow. Elsonora Nowak z 
PZPB Nr 7, uczestniczka walk 
partyzanckich w Armii Ludowej 
w olcreste 1942-1945,obecnie przo 


przednich. Oto jeden z ich grona, 
tow. Radoszyński, murarz z za- 
wodu, prowadzi zajęcia. Pokaże 
czego się nauczył i jakimi meto- 
dami uczyć będzie grupę, którą 
Parfia mu powierzy. 

Tow. Radoszyński wygłasza re- 
ferat na temat: „Podstawy ideo- | 
logiczne PZPR". Jest to pierwsze | Š 
tego rodzaju wystapienie tow. Ra |downica pracy i grupowa. 
doszyńskiego. Jest wzruszony. Po| Odznacza się wielką pilnością i 
przez sows pria pesa A zdyscyplinowaniem w nauce tow. 
ra w słuszn inii naszej Partii | Stef PZPJG Nr 5, sta 
Wszyscy słuchają uważnie i notu a 2 kaz Ms 
ją uwagi co do budowy, treści ij zka ć 
jasności referatu. Mówca skoń-| lizator. Obecnie pracuje nad no- 
czył. 

Nie będziemy na tym miejscu 
krytkowali referatu tow. Rado- | Tow. Rózga mówi: — 
szyńskiego, który nie był wolny | szkoleniu będę pracował 
od usterek i braków. Zresztą po | 'SPiei, jeszcze Nydalen 
wysłuchaniu dyskutantów nie wić „ Doświadczenie WosSzUJĘ, że ini 
1 aikode dosa cjatywę stworzenia kursu dła wy 
* AOZRDYSMY, SOGRE: kładowców należy uznać za szczęś 

Jedno co można stwierdzić z ca |liwą. Trzeba dalej kontynuować 
łą pewnością: większości uczestni | tę twórczą pracę wykuwania par- 
ków kursu Partia będzie mogła | tyjnych kadr, dalej i z jeszcze 
powierzyć odpowiedzialną i 2A- większym rozmachem organizó- 
szczytną funkcję wykładowcy 'i| wać tego rodzaju kursy, by na tej 
wychowawcy członków Partii. Py | bazie objąć szkoleniem wszyst- 
tania i wypowiedzi towarzyszy, | kich członków naszej, Partii. 
ich przyjazna ale wnikliwa kryty| Umożliwi nam to realizację u- 
chwał Til Plenum naszej Partii 
ideołogicz- 


wym ulepszeniem racjonalizator- 
skim i z dumą o tym opowiada. 
„Po tym 

jeszcze 


tych w referacie trafiały w samo 
sedno zagadnień, W żywej dysku- 
sji trwającej trzy godziny, towa- 
zysze szęrókó omawiali genezę 
Proletariatu, istotę błędów SDRP 
i L, przejawy luksemburgizmu w 


w sprawie szkolenia 
nego. 


nych ciekawych i ważnych zagad 


R związku. ze zbliżającym 
lityczna w ujęciu trudnych pro-|g marca, Międzynarodowym Dniem 
blemów teoretycznych. j Kobiet. robotnice łódzkich zakładów 
3 i 2 n sta wi 3 tan t iá 
W dyskusji wystąpiło kilkudzie |PTFCy postano wiły dzień ten ucec 
sięciu kursantów. Kim są ci u-|mmyg które leszcze raz podkreśią 
dzie? Robotnicy produkcyjni łódz | czykowitą zolidarność 1 niezłomną 
kich fabryk, oderwani na dwa ty | wolę pokoju kobiet wszystkich ira- 
„godnie czasu od warsztatów pra- | jów. 
cy. A więc przeowmice PZPW Nr 2 za 
Oto tow. Helena Donikowska, | P7iTy się zorganizować. 11 za- 


7 spaw współzawodnictwa pracy na 
prządka z PZPB Nr 16, sekretarz | oząziałach nawiiajni, sortow i cè- 


|w szpułdrni, aktywny. uczestnik szej jakości w nawijalnt Ponieważ 


proc, Robotnicy tych zakładów wy-, Zespół tow. Graby wykona o 2 tygo-; 
produkują w ciągu lutego I marca po | dnie wcześniej plan półroczny, 
50 ton proszku do prania ponad pian, | spół tow, Kreżałek o miesiąc 

a w drugim kwartale wykonają pian |śniej płan roczny, dając w 
co najmniej w 102 procentach. 

W PZPB Nr 17, jak donosi nam kö- 
respondent tow. Kosiński, pierwsze 
podjęły zobowiązsnia prządki, pratu- 
jące na wrzecionach, tow. tow. Gra- 
ba i Krężałek, które wraz ze swymi 
zespołami zobowiązały się wykonać 


were- 


przadek 1 wciągarek, postanawiając 


102 do 108 proc. na przeciag pół ro- | 
ku I roku. Zgłosiły się takża zespoły 
tkackie tow. tow. Bartniak, Psyka, 
Bal 1 Balcerka oraz majstrowie tkalni 
j oddziału przygotowawczego. Długo- 
falowe zobowiązania podjęli także 
kierownicy poszczególnych oddzia- 
łów produkcyjnych. 

W PZPB Nr 14 kilkadziesiąt kobiet | 
dla uczczenia dnia 8 marca zgłosiło 
długośalowa zobowiązania produkcy|- 
ne. Zarówno w przędzalni, jak i tkal- 
ni zgłoszono gotowość znacznego pod 
wyższenia wykonania baz produkcyj 
nych. Wszyscy majstrowie tkalni, w 
liczbie 12, przekroczą swe wykonanie 
przeciętnie o 1,5 proc. W  oddziałe 
przędzalni majster tow. Kolodziej- 
czyk podnissie wykonanie planu w 
swoim oddziale o 5 proc, a jego zmia 
nowy, tow, Marchwicki, o 6 proc. 


niesienia swej wiedzy fachowej, 
Komitet Współzawodnictwa przy- 
znał najdzielniejszej sklepowej w po- 
wiecie rawskim — przodownicy pra- 
cy—nagrodę w postaci 4.000 złotych. 


P. w, i 
chłopski korespondent „Głosu” 


Me a 


Młodzież ZMP-owska coraz lepiej pracuje 


Przez dłużsry czas nikt się nie in- 
teresował poczynaniami organizacji 
ZMP w oddziale „G' PZPB im, J. Sta- 
Hna. Tymczasem na zebraniach koła 
mie poruszane zagadnienia koniecz- 
ności waiki o wykonania płanu, nie 
mówiono nic e produkcji. Przewodni- 
tzący koła nie wiedział newet do- 
brze, ilu liczy ono crłonków. Skutki 


były takie, że młodzież nie wypełnia- 


la swych obowiązków, opuszczała dni 
pracy, często spóźniała się, mało zaj- 
mowała się evrawami fabrycznymi. 
Była w tym duża wina rady zakłado- 
wej i organizacji podstawowaj, które 
pozostawiły naszą młodzież bez ©- 
pieki, 

Od pewnego czasu nastąpiła fednek 
znaczna poprawa w pracy ks., Nie 


RESPONDENCI 


który potrafił nawiązać właściwą | młodzież nasza staje na równi z nami, 
łączność z organizacją partyjną. Ze- |starszymi robotnikami, do walki o re 
brania odbywają się regularnie, ilość |alizacją Piann 6-letniego. 
członków wzrasta. Na zebraniach za- Marta Deredaa 
wsze omawiane są sprawy produkcji. korespondent PZPR im. J. Stalina 
Dzięki temu młodzież z większą świa 
domością przystępuje do pracy I o- 
sigga zupełnie dobra wvniki, Na na- 
srym terenie wyróżnia się już klika 
młodych przodownic pracy. - Koło 
ZMP-owskie zorganizowało niedawno 
młodzieżowe komitety łączności mia- 
sta ze wsią. Młodzieżowcy uczestni= 
czyli w konkursie recytatorskim, wy- |bYło się w czerwcu ub. r. Członkowie 
Ru noedels WIO: muszą czekać po pół roku, nim otrzy- 
ie onkowie rí ją I zę : 
się do akcji wyborów nowych wiadź R la RR 


młodzieżowej organizacji. A 
Widać więc, że dobra organizacja | Nasuwa się jadnak pytanie, czy nia 


Przy zakładach mechanicznych im. 
J. Strzelczyka  fstnicja koło TFP-R. 
Koło to jednak nie przejawia żadnej 
działalności, np. ostatnie zebranie od 


małą w tym zasługa nowsgo zarządu, pracy przynosi pożądane rezultaty 1 należało by zwołaż ogólnego zebra- 


| 
wacz, przodownik pracy, racjona= 
| 


Kobiety pracujace uczcz 


nowymi osiągnięciami pro 


sig | zobowiązanie to zostało 


nowymi zobowiązaniami produkcyj- e. — postanowiły Śladem 
Í 


T PEEN 


Ksiażeca 


sierot, starców, kalek i chorych... 


Zagłoba herbu Wczele widzęć, że . 


trzebu jących. 


szarnikóto, b. arystokrttów, 
Ludowej!”, 


b. gest 


cia pana do ogółu wiernych, rekrut 
rego plebsu. 

jeko kardynał — powinien niby 

sięga książęco-kardynalska pogarda i 


Wykonana 
już do dnia 15 lutego, robotnice na- 
szych zakładów — informuje nas 
tow. Ro- 


korespondent fabryczny 


tow. Markiewki przystąpić do dłu- 
gsofalowego współzawodnictwa, Zo- 
bowiązanie podjęło 8 ZMP-ówek i 
30 członmiń Ligi Kobiet, która pod- 
niosą wykonanie bazy nkordowej w 
ciągu 6 miesięcy od 1 do 10 pro- 
cent. Liga Kobiet postanowiła do 
dnia 8 marca pozyskać 100 nowych 
członkiń, zorzgamzować 
Rsziałceniowę oraz komitet redak- 


jeyjdy gazótyź, ściegdkwji sig f 
| Koło Ligi Kobiet pry PZZPP Nr 
ib oddział 2, nie przejawiało w ostat 
|nich miesiącach żadnej działalności 
i— pisze nam tow. Franciszek Eu- 


czak. — Dopiero interwencja orgu- 
wszechstronna 
jakiej organizacja udzie- 
nowowybranemu zarządowi, 


łe 
Bia 


ze-|uaktywniła pracę naszego koła L. K, |80 rodzaju spóźnienią i 


Członkinie koła postanowiły na 


sumie; dzień 8 marca zorganizować uroczy- 


1 


107,5 proc, wykonania planu. Następ- ;Stą akademię i energicznie wziąć się 
mie podpisało deklaracja 6 zespołów |do pracy nad wyszkoleniem ideolo- 


gicznym członkiń. Zobowiązały się 


podnieść wydajność swej pracy od|one również w całym zespole przy- 


stąpić do długofalowego wsnółza- 
wodnictwa pracy, podńoszaącć jakość 
1 ilość produkcji od 1 do 5 procent. 


Książe pan nie znosi „gminu”, książe pan nienawidzi „hołoty”, Nie 
zmienia sytuecji, iż dumny feodał jest równocześnie wysokim dostojnikiem 
kościelnym. Okoliczność ta pozostaje bexs żadnego wpływu na mosunek księ- 


„miluj bliźniego swego”, tudzież zaleceń ewangelicznych: głodnego nakar- 
mig, nagiego przyodziać itd. ale ksiądz Sapiecha jes przecie księciem, 
a książe pon ma już „we krwi” (błękitnej) dewizę: òdi profanum vulgus — 
nienawidzę pospólstwa, choćby to była „pospólstwo“ katolickich wdów, 


I stąd ów arystakratyczny gest, którym jest odesłanie przes księcia kar- 
dynała Sapiehę ładunku darów, nadesłanych niedawno przez tagranicznych 
ofiarodawców dia organizacji „Caritas“: 99 worków obuwia męskiego, 
173 worki obuwia damskiego, $1 worków obuwia dziecięcego, 10 skrzyń 
używanego ubrania dla dzieci, 472 skrzynie mydła do rąk, 266 skrzyń mydła 
do prania, 37 kart, proszku do prania, skrzynia witamin i środków lekar= 
skich i 34 skrzynie. modlitetcnikóte, 

„Chamy miód piją, Boże, Ty to widzisz 1 nie grzmisz!” — zgorszył się 
kiedyś „dobrze urodzony” bohater sienkiewiczowskiei trylogii, Jan Onufry 


W. przypadku księcia kardynała Sapiehy nie o miód chodzi, ele o wiele 
istotniejsze środki podstatcowej pomocy dla najuboższych i najbardziej po- 


„Chamstwo miałoby korzystać z nadesłanego dla nich obuwia, odzieży, 
mydła i medykamentów? — pomyślał sobie re zgorszeniem dumny feodał 
Kurii Krakowskiej. — A niedoczekanie ich! 
dobroczynny transport, skoro nie można dziś nim obracać w interesie b. ob- 


Ciekawe i b. znamienne, iż książe kordynał uznał za stosowne „odciąć" 
prawdziwie potrzebujących podopiecznych „Caritasu“ również... od modli- 
tewników, Bądź co bądź przedstawiciele episkopatu polskiego tyle zwykli 
mówić o swej trosce o religię, o życie duchowe mas wiernych... Daleko 


koło samo- | 


pogard 


jących się, jak wiadome, s tno. sza- 


ks, Scpieha przestrzegać przykasania: 


gmin" używa „szlacheckich: trunków”, 


Niech szlag raczej trafi cały 


npmocców i w ogóle wrogów Polski 
« 
1 


nienówiść, 


E. Tam, 


I SWE święto 


k = < 
cyjnymi 

Idąc śladem kobiet innych łódz- 
kich zakładów pracy, pisze nam 
| tow. Rosiak, koło Ligi Kobiet po- 
stanowiło uczcić nadchodzące świę- 
to kobiety wytężoną pracą'i nowy- 
mi zobowiązaniami. Na wspólnym 
jzebraniu koła uchwałono zorganizo- 
wać kurs dla analfabetów „i przez 
cały okres trwania kursu zapewnić 
kujsistom opiekę £ pomoc, 

Korespondent nasr z PZPW Nr 37 
tow. Helena Kubiak, podaje, że 
członkinie k Ligi Kobiet podjęły 
| naa wspólnym zebraniu zobowiąza= 
nia produkcyjne w celu uczczenia 
zbliżającego się Dnia Kobiet. A więc 
majstrowa cerowalni wraz ż całym 
swym oddziałem zobowiązała się 
podnieść produkcję ze 130 do 150 pro 
eent. Wszystkie kobiety  zatrudnio- 
ne w tkalni zwiększą wykonanie 
baz akordowych o 2 procent, zmniej 
lszą ilość odpadków © 2 procent ò- 
raz ziikwidują zupełnie w: Ba 
opuszczania 
faktycznych powe- 


y bez 
dów, 

Poza tym wszystele członkinie L. 
K. postanowiły w dniu 8 marca zor- 
ganizować „Warty Pokoju“ f ucze 
stniczyć w nich w ciągu całego 


da 
obowiązania napływają w dal- 
[szym ciągu. 
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Przodujący krojczy PZPB Nr9 


Tow. Zygmunt Rozwandowicz 
kierownikiem 
PZPB Nr 9. Krojczych jest wiełu w 
składalni, lecz żaden z nich nie może 
dorównać tow. Rozwandowiczowi pod 
względem wydajności i jakości pra- 
cy. On tak potrafi kierować nożyca- 
mi, że tnie towar równo 1 nigdy się 
nie myl. Norma przeciętnego kroj- 
czego wynosi 120 sztuk dziennie, On 
natomiast wykroi około 260 sztuk. 
Już wówczas. gdy kładzie na stół ca- 
łą sztukę, przystępuja do niej z taką 
myślą: 


jest 


— Tak będę krol, żeby nie zepsuć 
ani kawałka materiału, żeby nie zro- | 
bić najmniejszego nawet nieopatrzne- 
go cięcia. P 


— Gdy tak sobie zapowiem — mó- 
wi x uśmiechem wielokrotn" przodów 
nik pracy — to ręka z nożycami prze 


Trzeba ożywić nasze koło TPPR 


nia i przeprowadzić wyborów modą 
go zarządu, który poprowadziłby na- 
leżycie pracę naszego koła TPP-R? | 
Organizacja partyjna i Zarząd] 
Grodzki TPP-R winny niezwłocznie | 
zainteresować się pracą naszego ko- 
ła i pobudzić fe do życia, f 
Z, Drozdowski 
korespondent 
s Z M. lm. Strzelczyka 


zespołu krojczych wi 


waóżaś 


suwa się pewne 
nych linii i nigdy 
braki. 

Przychodzi do krojowni towar, o- 
znaczony czerwonymi i niebieskimi 
nitkami. Krojczy tak powinien złożyć 
towar, żeby błędy, oznaczone tymi 
nitkami, wyszły na przecięciach, Po- 
stępuję: w ten sposób tow. Rozwando 
wicz potrafil z pełnej błędów sztuki 
ui kawałki pierwszego gatun- 
ku, 

idąc w tego ślady, cały zespół tow. 
Rozwandowicza przekracza dwukrot- 
nia swe normy produkcyjna. 


zdarzają się 


nie 


> ih zań 


-i — l ok i waw a aaa Mi do ik 


-Dotychczasowy 


AREA AAA ORT AND É 


WEJ E P F 


przebieg wyborów 


do władz partyjnych w Lodzi . 


Sukcesy, niedociągnięcia i wnioski na przyszłość 


Akcja wyborów do władz 


cjach oddziałowych 1 podstawowych dobiega końca, 


partyjnych w łódzkich organiza- 
Zbliżają się 


Już terminy konferencji wyborczych w zakładach pracy. 


W związku z tym należy 


afbytych zebrań, nad sukcesami 
wnioskami wynikającymi. z oceny. 


Jaki był przebieg zebrań 
w ostatnim okresie 


„Akcję wyborczą w Łodzi poprze- 
dziły liczne odprawy I sekretarzy 
K. D, odprawy I seminaria dla nie- 
etatowych instruktorów -dzielnico- 
wych, Wiele posiedzeń egzekutyw 
K. D. poświęcono wyłącznie wybo- 
rom. Błędy, popełnione w pierw- 
szej fazie akcji wyborczej, zostały 
gbadane. Uchwały, mające na celu 
usprawmienie pracy na odcinku wy 
borczym, natychmiast zakomuniko- 
wano wszystkim ogniwom partyj- 
nym. 

Przygotowania do zebrań wybor- 
czych zę sirony egzekutywy K. D. 
ż miestatowych instruktorów stały 
się bardziej gruntowne. — O termi- 
nie wyborów w danej organizacji 
członkowie są zawiadamiani na kil- 
ka dni z góry, Staranne przygoto- 
wanie zebrań wyborczych wpłynęło 
na znaczne podwyższenie frekwen- 
cji wyborczej, wynoszącej prze- 
ciętnie 74,2 proc. co jednak jest w 
dalszym ciągu wysoce niewystar- 
czające. 

Sprawozdania były opracowywa- 
ne kolektywnie lub przeglądane i 
poprawiane przez egzekutywę orga- 
nizacji-partyjnej. W drugiej fazie 
wyborczej podniósł się również po- 
ziom dyskusji i liczebność jej neze- 
stników. Na ogólna liość obecnych 
21.489, w dyskusji uczestniczyło 
4.158 towarzy .. Towarzysze oce- 
niając pracę organizacji swojej co- 
raz umieęjętniej, korzystałi z oręża 
krytyki. samokrytyki i to zarówno 
w sprawozdaniach jak i w dysku- 
sjach. Tax było np. w PZPW Nr-35, 
PZPW Nr 4, PZPB Nr 4. Wytwórni 
Filmóv+ Oświatowych, PZPB Nr 17, 
PZPB Nr 5, 4 wielu innych. Nato- 
miast w podstawowych organiza- 
cjach partyjnych instytucji i urzę- 
dów pod tym wzzlędemn jeszcze wie 
le pozostało do odrobienia. 

Przy eocenie przebiegu wyborów 
należy zarazem podkreślić, że wzro 
gta także czujność rewolucyjna 
wsród towarzyszy. 


Doświadczenie — nauką 
do dalsze” pracy 


biegu ań wyborczych, zostały | 
x w dalszej pracy par- | 

i organizacji łódzkiej, Świad- 

Czy o tym przebieg plenarnych ze- 
brań komitetów dzielni Na 
troi po r n roz- 
wijała się ożywiona dys w któ 
rej udział brało po kilkadziesiąt to= 
wi . Zarówno w dyskusji. jak 


v przyjętych  rezolucjach wysue 
ły się na czoło dwa zagadnienia, 
a mianowicie: sprawa czujności re- 
wolucyjnej i opieka nad nowowy- 
branymi egzekutywami oraz sekre- 
tąrzami. 

W wyniku wnikliwej dyskusji na 
plenarnym  posiędzeniu Komitetu 
Dzielnicowego „Staromiejska jedno 
myślną uchwałą usunięci zostali z 
Plenum Komitetu Wrzos, były czło- 
nek NPR i Związku Oficerów Rezer 
wy, óraz Janas, który próbował siać 
miezgodę między członkami Partii 
— byłymi członkami PPR 1 PPS, 

W treści rezolucji, ujętej w punx- 
ty, zwracają uwagę dwa spośród 
nich, dobitnie świadczące o tym, że 
Plenum Komitetu wyciagnęło odpo- 
wiednie wnioski z przebiegu dotych 
czasowych zebrań wyborczych. Po- 
stanowiono troskliwie zaopiekować 
się tymi nowowybranymi egzekuty- 
warm organizacji podstawowych, w 
których stwierdzono miewłaściwy 
skład socjalny 4 niski poziom ideo- 
logiczny. Zobowiązano wszystkich 
sekretarzy podstawowych organiza- 
cji oraz egzekutywy do realizacji 
programu szkoleniowego. 


Usuwanie pozostałych 
braków akcji wyborczej 


Stwierdzając, że podczas akcji wy 
borczej usunięto wiele braków, na- 
leży jednocześnie podkreślić, że je- 
szcze na wielu odcinkach w dali- 
szym ciągu istnieją poważne niedo- 
ciągnięcia, które należy alikwido- 
wać przed rozpoczęciem konferencji 
fabrycznych mających się odbyć w 
dużych organizacjach zakładowych. 
Jedynie całkowite, gruntowne wpro 
wadzenie w życie Uchwał Biura Or 
ganizacyjnego w sprawie wyborów 
we wszystkich organizacjach może 
ubojowić organizacje. Tylko pod 
tym warunkiem mogą one w pełni 
wykonać ostatnie instrukcje Se- 
kretariatu K. C. 


Skład socjalny 
nowowybranych władz 


W myśl uchwał HI Pienum trze- 
ba we władzach partyjnych wzmoc- 
nić trzon proletariacki, wybierając 
do egzekutywy i komitetów więcej 
robotników, zawodowo czynnych w 
produkcji. Jak wygląda realizacja 
uchwał IMI Plenum w świetle 0- 
atathnich wvryborów w łódzkich orga- 
nizacjach? Podczas wyborów wi moc 
mił się trzon robotniczy we wla- 
dzach partyjnych łódzkich organi- 
zacji partyjnych. Liczba robotni= 


Doświadczenia, plynace Z orre- |: 


zastanowić aie nad przebiegiem 
i niedociągnięciami oraz nad 


ków, zatrudnionych bezpośrednio w 
produkcji, wynost 48,3 proc. (©0- 
przednio 39,5 proc.) Jednakże trze- 
ba stwierdzić. że sytuacja w tej 
dziedzinie nadal pozostaje niezado- 
walającz, Do władz partyjnych na 
ogół wybierani są najlepsi towa- 
rzysze, ale wśród nich ciagle je- 
szcze zbyt wysoki odzetek stano- 
wią pracownicy umysłowi, Na dziel 
nicy Widzew — dzielnicy robotni- 
czej, spośród 299 wybranych człon- 
ków egzekutywy zaledwie 99 człon- 
ków jast bezpośrednio zatrudnio= 
nych w produkcji, Na Górnej Pra- 
wej robotnicy umysłowi w nowo- 
wybranych egzekutywach "wynoszą 
43,6 proc. a na Górnej 49 proc. By- 
waja i takie organizacje, gdzie nie 
wybrano ani jednego robotnika, np. 
oddż. orz. bart w PZPR Nr 6. 


Trzeba zwiększyć 
liczbę kobiet 

we władzach partyjnych 

W ogólnym przekroju wzrósł u- 
dział kobiet w nowowybranych wła 
dzach partyjnych, w porównaniu z 
okresem poprzednim. Jednak wciąż 
jeszcze pozostaje: on/ niedostateczny. 
Kobiety stanowią w Łodzi 29,8 proc. 
członków Partii, natoniast odsetek 
ich we władzach partyjnych wynosi 
zaledwie — 20,9 proc. 

Na dzielnicy „Bałuty* wśród 170 
wybranych członków  egzekutyw 
znajduje się zaledwie 29 kobiet, Gór 
ha Prawa na ogólną liezbe 172 wy- 
brała także 29! kobiet. Śródmieście 
na 201 — 41 kobiet, Fabryczna na 
81 członków powołała — 15 kobiet. 

Należy w dalszym ciągu przela- 
mywać niechęć i niewiare wystepu- 
jącą u wielu towarzyszy wobec pra 
cy społecznej kobiet. 


Czuiność rewolucyjna — 
najważniejszym 
i bojowym zadaniem 

każdego członka Partii 
> KAWOGIA r WYDONSKA Aoa AZ 
partyjnych przyczyniła się'poważ- 
nie i w dalszym ciągu przyczyniać 
się będzie do zaostrzenia czujności 
klasowej wśród towarzyszy. Towa- 
rzysze w produkcyjnych organiza 
cjach partyjnych wykazują wiecej 
czujności. niż w. instyfucjach ij urzę 
dach, jednakże prawie nigdzie je- 
szcze czujność rewolucyjna nie prze 
jawia się w dostatecznym stopniu. 

Jeszcze nie wszystkie większe or- 
ganizacje partyjne przestrzegają 
punktu uchwał, mówiącego o nara- 
dach prezydium i aktywnu zebrania 
w celu wysuwania kandydatów. Za- 
rówmo konferencje, jak i zebrania 
podstawowych organizacji . winny 
korzystać z tego wskazania. Uspraw 
ni to przebieg wyborów, a bynaj- 
mniej nie uszczupii uprawnień ze- 
branych do wysuwania kandyda- 
tów. Należy pomagać aktywnie se- 
kretarzom i egzekutywom w przy” 
gotowaniu zebrań wyborczych i re- 
alizacj linii partyjnej w sprawie 
wyborów, 


Należy doceniać fakt, ża wszelka 
żywiołowość, a więc przypadkowość 
w. wyborach do władz partyjnych 
może się odbić w przyszłej pracy 
organizacji. Tej przypadkowości mu 
si zapobiec prezydium í aktyw ze- 
brania. 


Opieka 
nad nowowybranymi 
egzekutywami 
i sekretarzami 


Bardzo ważnym problemem jest 
sprawa opieki nad nowowybranymi! 
ezzckutywami i sekretarzami. Do 
egzekńtyw í na stanowiska sekreta= 
rzy powołano wielu nowych towa- 
rzyszy. Na ogólną ilość 2,488 człon- 
ków egzekutyw, wybrano 955 do- 
tychczasowych członków władz par- 
tyjnych. A więc 61,7 procent ogółu 
wybranych stanowią mowi członko- 
wie władz oddziałowych i podsta- 
wowych organizacji partyjnych. 


Odsetek nowych sekretarzy sięga 
— 44 procent. Są to w zasadzie to- 


warzysze najlepsi, sie często mniej 
doświadczeni w kierowaniu pracą 
partyjną. 

Ten stan wymaga troskltwej opie 
ki ze strony Komitetów  Dzielnico- 
wych. Opieka winna być stała i 
wszechstronna. W szeregu dzielnie 
wysunięto wnioski przeprowadzenia 
kiikudniowych seminariów. 

Ostatnia uchwała Sekretariatu 
KC PZPR słusznie wskazuje na ko- 
(nieczność objęcia szkoleniem par- 
tyjnym wszystkich nowowybranych 
członków władz partyjnych. 

Nie wolno zapominać, że w myśl 
wskazań Sekretariatu należy umie= 
jętnie wykorzystać xy pracy organi- 
zacyjnej wszystkich aktywistów w 
stosunku do których nie ma żad- 
nych zastrzeżeń palitycznych, a któ- 
rzy nie zostali ponownie wybrani 
do władz partyjnych. 

W celu pełnej realizacji uchwał 

DI Plenum KC konieczna jest w 

dalszym ciągu ożywioną i świa- 

doma działalność całej orgamiza- 
cji łódzkiej. 
(3) 


Ośrodki Maszynowe czynią ostatnie 
siewnej. Na ilustracji Ośrodek 


przygotowania do wiosennej akcj! 
Maszynowy w W u 


To masza własna sprawa! 


O pracę Związków Zawodowych wśród rodzin robotniczych 


W. sztuce czeskiego robotnika, 
Waszka Kani, „Brygada  szlifierza 
Karhana"” jest scena, w której Kar- 
hanowa, żona wybitnego racjonaliza- 
tora i matka uświadomioneqo robot- 
nika, czeka na męża z obiadem. Cze- 
ka i denerwuje się, że stary Karhan 
nie szanuje domowych zwyczajów, 
że zbyt włele czasu poświęca fabry- 
ce. Tematem sziuki jest wałka o u- 
sprawiienie wspólzawodnictwa w je- 
dnej z czeskich fabryk, Z tej drama- 
tycznej wałki o najlepsze wyniki pro 
dukcyjne, walki, która bez reszty po- 
chłania ojca i syna. Karhanowa ro- 
zumie tylko jedno — w domowych 
stosunkach zapanowała anarchia, 
dzieje się coś, czego ona, kobieta, 
zamknięta w kręgu domowych zajęć, 
nie może zrozumieć. Kgrhbanowa jest 
zupelłiiie marginesówą postacią sztu- 
ki, vale znakomicie uzupełnia obraz 
życia rodziny robotniczej, jaki dał w 
swej sztuce czeski szlifierz. Karhano- 
wa nie jest ani urodzoną sekutnicą, 
ani wrogiem istniejącej rzeczywisto- 
ści. Po prostu żyje na marginesie ży- 
cia męża i syna, pochłoniętych cał- 
kowicle pracą zawodową, społeczną, 
polityczną. i 7 

Takich kobiet, jak Karhanowa fest 
bardzo wiele i u nas w Polsce. Obok 
kobiet, pracujących społecznie i po- 
litycznie w Partii, Lidze Kobiet, Związ 
kach Zawodowych, są kobiety stoją- 
ce z dala od walki, jaką toczy klasa 
robotnicza, jeszcze ciagle zamknięte 
w ciasnym kręgu domowych zajęć. 
ich życie, to tragiczna spuścizna ka- 


pitalizmu, który stawiał kobietę niżej 
od mężczyzny, każąc jej widzieć cały 
świat w kuchni i opiece nad dziec- 
kiem, 


Uświadomienie 
kobiet 


Sprawa uświadomienia tych kobiet, 
wprowadzenia do aktywnej pracy 
społecznej, udostępnienia im Życia 
kulturalnego, łączy się z zaqadnie- 
niem uaktywnienia i zainteresowania 
życiem społecznym rodzin robotni- 
czych. Przyłoczony wyżej przykład w 
odniesieniu do kobiet, jest również 
aktualny w odniesieniu do innych 
członków rodziny, 

Sprawa uaktywnienia rodzin robot- 
niczych jest zadaniem organizacji 
społecznych i ideowo-wychowaw- 
czych. Jest to jednak przede wszyst- 
klm zadanie Związków Zawodowych. 

Sprawa pracy związkowej wśród 
rodzin robotniczych to zagadnienie 
wychowania nowych, świadomych o- 
bywateli, to walka o nowy, socjali- 
styczny styl życia w rodzinie, o so- 
cjalistyczne wychowanię „nłodzieży. 
Pierwszym f podstawowym warun- 
klem powodzenia tej pracy fest stałe 
przenoszenie przez związkowców pro 
błemów, którymi żyja w swej pracy 
zawodowej i organizacyjnej do domu 
— podstawowego ogniwa naszego ży 
cia spolecznego. Niezmiemie waźnym 
jest wprowadzenie rodziny robotnika 
do świetlicy, Trzeba także dotrzeć 
szerzej do osiedli robotniczych z cie- 
kawą książką, z biletem do teatru 


Przed kongresem 
mauki polskiej 


Dnia 2 bm. odbyło się pod prze- 
wodnictwem wicemin. W. Sokorskie- 
go organizacyjne zebranie podsekcji 
Badania Sztuki, wchodzącej w skład 
sekcji Nauk Humanistycznych i Spo 
łecznych Kongresu Nauki Polskiej, 
mającego się odbyć w jesieni br. 

W zebraniu wzięli udział czołowi 
przedstawiciele wszystkich dziedzin 
sztuki i związanych z nimi dyscyplin 
naukowych, przedstawiciele szkol- 
nietwa artystycznego, architektury, 
etnografii, muzealnictwa i tp. 

Po zagajenin zebrania przez dyr. 


PIS dr. J. Starzyńskiego, wicemin. 
Sokorski wskazał na cele i zadania 
Kongresu Nauki Polskiej. Mówiąc o 
pracach przygotowawczych Pod- 
sekcji mówca sprecyzował, że winny 
być one prowadzone pod kątem wi- 
dzenia zasadniczej przebudowy świa 
topoglądu i generalnego przewarto- 
ściowania zjawisk kulturalnych, we 
dług marksistowsko”leninowskich me 
tod myślenia, 

W dalszym ciągu zebrania przepro 
wadzono dyskusję oraz, omówiono 
sprawy techniczno - organizacyjne, 
związane z pracami Podsekcji. 


czy kina, z odczytem czy prelekcją. 
Być może, że ta czy inna kobiela po- 
trzebuje pomocy w domu czy opieki 
pad dzieckiem. Niejednokrotnie moż- 
na jej pomóc w tych kłopotach. 

Bardzo istotnym problemem jest 
współpraca z dziećmi i młodzieżą ro- 
botniczą poprzez działy dziecięce w 
Domach Kultury, czy kąciki w świe- 
tlicach, bibłioteki dziecięce, udział 
starszej młodzieży w pracach Świetli- 
cowych. udzielanie rodzicom wskazó- 
wek pedagogicznych. 

Praktycznie współpraca Związków 
Zawodowych z rodzinami robotniczy- 
mi dopiero się u nas zaczyna. Nie- 
liczne dotąd świetlice starały się przy 
ciągnąć do swej pracy rodziny ro- 
botnicze, Związek Zawodowy tórni- 
ków zorganizował w swych  Świetli- 
cach kursy zawodowe dla kobiet, cie- 
szące się dużą frekwencją. Znaczne 
efekty w swej pracy osiągnęła Świe- 
tlica Zw. Zaw. Kolejarzy w Nysie, w 
której pracy biorą czynny udział ro- 
dziny pracowników. Kołejarze z Byd- 
goszczy zorganizowałi Świetlicę dłą 
młodzieży, dojeżdżejącej da szkół 
Dom Kułłury 'w Katowicach prowadzi 
z dobrymi wynikami specjalny dział 
młodzieżowy. 

Obecnie powstaje Dom Kultury we 
Wrocławiu, który z pewnością podej- 
mie tę inicjatywę Katowic. Rośnię 
sieć Powiatowych Domów Kultury, 
Powinny one, jako wzorowe ośrodki 
pracy kulturalno-oświatowej, poło- 
żyć specjalny nacisk na pracę wśród 
rodzin robotniczych, zwłaszcza wśród 
dzieci. 


. LJ 
Książka w domu 
ropoiniczym 

W roku bieżącym powstanie u nas 
sieć „księqonoszy”. Będzie ich co 
najmniej 200, mają oni zdobyć w cią- 
gu roku pół miliona czytelników. 
Liczba ta ilustruje wyraźnie, jak wiel 
ką rolę odegra w rozwoju czytelnic- 
twa dostarczenie książki do osłedil 
robotniczych. Wydatną pomoc w tej 
akcji winien okazać Związek Mto- 
dzieży Polskiej, i ? 

W zakresie opieki i współpracy z 
rodzinami robotniczymi posiadają wie 
le cennych doświadczeń radzieckie 
Związki Zawodowe, Tak, jak w in- 
nych dziedzinach naszego życia, tak 
iw tei możemy czerpać z ich do- 
świadczeń, dostosowując je do na- 
szych potrzeb. , 


MICZURIN I ŁYSENKO 


Twórcy rewolucyjnej agrobiologii radzieckiej 


Każde wielkie dzieło odzna- 
cza się tym, ło przeżywa swe- 
go twórcę i rozwija się dalej. 
To samo stało się z pracami Mi 
czurina. Najsławniejszym twór- 
czym kontynuatorem jego dzie- 
ła jest akademik, T. D. Eysen- 
ko. 

Miczurin stosował swoją te- 
orię głównie do drzew owoco- 
wych. Łysenko zastosował ja 
równieź do innych roślin upraw 
nych I do hodowli zwierząt. 

Prace _Miczurina wykazały 
niezbicie, że żywy organizm mo 
to nie tylko nabywać za życia 
nowe cechy, lecz również przele 
wać je na potomstwo. W tem 
sposób obalona została SENETY- 
ka welsmanowska o niemożli- 
wości dziedziczenia nabytych 
cech, 

Zastosowanie w praktyce tej 


teorii nie było łatwe. Należało 
wrzede wszystkim opracować 
drobiazgową metodę, w jaki 


sposób można to zrobić i to nie 
tylko w stosunku do drzew o0- 
wocowych, lecz również i fin- 
nych roślin, a następnie zwie- 


rrgt. 
Tej wielkiej pracy podjął się 


T. D. Łysenko | można powie- 
dzieć, że w olbrzymiej części xa 
danie to już wykonał. 


Łysenko ustalił przede wszyst 
kim rupełnie nowy pogląd na 
dziedziczność. Według genetyki 
rodzice przelewają swoje cechy 
na dzieci i dlatego dzieci są po- 
dóbne do rodziców. Łysenko u- 
dowodnił, że dzieci są podobne 
do rodziców nie tylko dlatego, 
że posiadają ich cechy, ale rów 
nież dlatego, że żyją w tym sa- 
mym środowisku i w taki sam 
sposób, co rodzice, Inaczej mó- 
wiąe — zmieniając środowisko, 
można zmienić u dzieci niektóre 
cechy. W ten sposób można 
stworzyć nowy gatunetc. 


Jak z w :* widać teoria Ły- 
senki, nawfazując do teorii Dar 
winą © przemianie gatunków, 
twórczo ją rozwija. Według Ły 
senki przemiany gatunków, któ 
re w naturze następują zwolna 
przez tysiąciecia, przy czynnym 
w „ółudziale człowieka megą 
odbywać się bardzo szybko, nic 
jako rewolucyjnie. 

Jeże mowa © środowisku np. 
roślin, to nzieży »rać pod ttwa- 


gę klimat, a więc: ciepłotę, na- 
świetlanie, długość okresu wege 
tacyjnego. glebę itp. Będzie to 
zewnętrzne środowisko rośliny, 
jako całości. Ale jest jeszcze in 
ne środowisko, jak gdyby we- 
wnętrzne środowisko rośliny. 
Roślina składa się z miliardów 
komórek, komórki te rosną i 
rozwijają się wewnątrz rośliny. 
Żyją i mnożą się kosztem so- 
ków i pokarmów, dostarczanych 
przez korzenie. Te soki i pokar 
my są środowiskiem dia komó- 
rek, 


Zmiany w pożywieniu mogą 
mieć wpływ na zmiany komó- 
rek, a eo za tym idzie — f zmia 
ny całości rośliny, Tutaj agro- 
biologia miczurinowska odsłania 
wewnętrzny proces rozwoju ro- 
śliny. 


według Łysenki, w bada- 
niach nad warunkami tworze- 
nia się nowych odmian nie moż 
na się ograniczać tylko do ba- 
dań rad początkowymi i końco 
wymi zjawiskami z życia rośli- 
ny, tzn. do badań nad zapładnia 
niem nasienia i otrzymaniem z 
niego nowego nasienia. Należy 


również zbadać dokładnie cały 
proces wzrostu i rozwoju rośliny 
pomiędzy tymt krańcowymi zja 
wiskami. Te badania doprowa- 
dziły Łysenkę do teorii tzw. sta 
dialnego (okresowego) rozwoju 
rośliny.. 


Rozwój rośliny, jak w ogóle 
każdego organizmu, nie jest cią 
gły lecz składa się z szeregu sta 
diów, które są jakościowe róż- 
ne. Są to, jak gdyby przeskoki 
z jednego poziomu na drugi. 
Przy każdym z tych stadiów ro 
ślina wymaga innych warun- 
ków zewnętrznych i na każdym 


stadium kształtuje swe trwałe, 
dziedziczne cechy. 
Łysenko ściśle  rozgranicza 


rozwój rośliny od jej wzrostu. 
Według niego są to dwa różne 
zupełnie procesy, aczkolwiek za 
chodzą w tyr samym czasie. 
Poznanie warunków  niezbęd- 
nych by roślina odbyła stadium 
swego rozwoju, pozwaia człowie 
kowi przez stwarzanie tych wa 
runków kierować rozwojem ro- 
śliny, to jest celowo tworzyć no 
we cechy I nowe gatunki roślin, | 
B. B. 


Matki korzystają w Związku Ra- 
dzieckim z wszelkich udogodnień. 
Np. każda z nich może brać swobotl- 
nie udział w pracach. świetlicowych 
czy kursach, oddając dziecko do spe- 
cjałnej „przechowalni” -przy klubie 
czy Domie Kultury. Ten system za- 
pewnia udział w pracach Świetlico- 
wych matek, które w innym wypad- 
ku musiałyby pozostać z dzieckiem 
w. domu. Dla nas ten przykład jest 
bardzo cenny. Mogłaby się tym zająć 
Liga Kobiet lub sekcje kobiece Zw. 
Zawodowych. 

Radzieckie Związki Zawodowe zor- 
ganizowały przy Domach Kultury 
Rady Rodzicielskie, które stale orga- 
nizują odczyty i prelekcje na temat 
wychowywania dzieci. 

Jedną z najciekawszych f najbar- 
dziej godnych naśladownictwa form 
pomocy rodzinom robotniczym jest 
instytucja delegała socjalno-ubezpie- 
czeniowego w grupie związkowej. Do 
jego zadań należy m. in. opłeka nad 
chorymi w domu robotnika, pomoc i 
„usłnga, Jeśli zachodzi tego potrzeba, 
Oczywiście delegat taki korzysta z 
pomocy aktywistów zwiąrkowych. 

Dzięki radzieckim Zwiąrkom Zawo- 
dowym do osiedli robotniczych do- 
ciera systematycznie książka, którą 
dostarczają tzw. „księgonosze”. 
Oszczędza to wiele czasu czytelni- 
kom i zapewnia znaczny rozwój czy- 


telnictwa. 
Opieka: 
nad dzieckiem 


Szczególnie ważną dziedziną pracy 
radzieckich Związków Zawodowych 
jest opieka nad dzieckiem. We wszyst 
kich Domach Kultury istnieją działy 
dziecięce, Młode pokolenie może roz- 
wijać swe zdolności w zespołach ar- 
tystycznych, zaspokajać swa zainte- 
resowania w licznych gabinetach nan | 
kowych, będących znakomitym uzu- 
pełnieniem nauki szkolnej, We wszyst 
kich klubach istnieją biblioteki dzie- 
cięce, obsługiwane przez dzieci pod 
nadzorem dorosłych, Uzupełnieniem 
pracy bibliotek są literackie zespoły 
młodzieżowe, rozwijające zamiłowa- 
nie do wartościowej lektury i zdolno- 
ści literackie, 


W dziedzinie opieki nad młodzieżą, 
radzieckie Związki Zawodowe współ- 
pracują ściśle z organizacjami mło- 
dzieżowymi. 

Przykład radzieckich Związków Za- 
wodowych jest dla nas cennym wzo- 
rem. Należy korzystać z ich doświad- 
czeń, przystosowując je do naszych 
potrzeb 1 warunków pracy. Formy 
działalności związkowej wśród rodzin 
robotniczych będą opracowane nieba 
wem w skali centralnej. -Ale już teraz 
każda Świetlica, każde koło związko- 
we może | powinno rozpatrzeć wła- 
sne możliwości. To jest przecież na- 
sza własna Sprawa, naszych domów 
i rodzin. 

K. Niedzielska 


TETEENANEEKTPYTTZUEHTTEMETEYTEFNNTT 
Kronika kulturalno-oświatowa 


Na wyższych uczelniach szczecji- 
skich ukończona została ostatnio ak: 
eja stypendialna. Ogółem przyznano 
z Funduszu stypendialnego Min. O- 
światy 1332 stypendia, Najwięcej sty 
pendiów przyznano studentom szkoły 
inżynierskiej (814), Wydziałowe ko- 
misje stypendialne przy podziałe sty 
pendiów brały pod uwagę pochodze- 
nie socjalne, postępy w nauce oraz 
warunki materialne i postawę spo 
łeczną studentów, 

rę: 


> * 


Celem utrzymania żywego kontak 
tu analfabetów ze słowem pisanym, 
powstają w powiecie zamojskim co“ 
raz w nowe zespoły czytelnicze przy 
kursach dla analfabetów. Obecnie 
istnieje już 20 zespołów, skupiają- 
cych słuchaczy 6 kursów, h órzy na 
zebraniach organizowanych 2 razy 
w tygodniu, pogłębiają nabyte wia 
domości przez czytanie wybitnych 
dzieł pisarzy polskich. 


py" == 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR 


. 415 — II sekretarz 


"film francuski 
"Stendhala pt. 


4 — Sekretariat 

23 — PZPB 

0 — Straż Pożarna 
289 — I sekretarz 

6 — Kom. „Służby Polsce“, 
143 — Zarząd Miejski ZMP. _ 
63 — Komisariat MO 

68 — Zarząd Miejski 

91 — Dworzec Koisjowy 
112 — PCK 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK. 


RINA: 

Kino „POLONIA“ wyświetla 
w. g. powieści 
„Pustelnia Par- 
meńska'. cz. I. Początki seah- 
sów: godz. 17.30, 19.80. 
Kino „ROBOTNIK — wy- 
świetla film produkcji radziec- 
kiej pt. „Wschodnie zaioty“. Pó 
czątki seansów : godzina 18 i 20. 


Redakcja „Głosu Pabianic”: 
— Armii Czerwoaej 19, tel 287 


Opowiadałem wam wczoraj, sza- 


nówni obywatele/ historię o moim 
druliu, Kubusiu Jak się okazuie, Ku- 
buś po zabawie bez” wódki” założył | 
w fabryce' w której practje Kółko 
Antyalkoholowe i jest teraz jego pre 
zesem. Prowadzi też szeroko zakro- 
joną akcję zwałczanią alkoholizmu, 
a jako były pijący ma w lym kierunku 
specjalne „chody'”. Przy okazji wam 
o tym szczegółowo opowiem. 

* Ale chciaiem wam opowiedzieć 
dzisiaj dalszy ciąg historii Kubusia. 
Otóż nasz Kubuś miał dotąd w domu 
istne piekło o to picie. Michcia i 
dzieciaki często mu ię baskudną sła- 
bość wymawiały. „Zdrowie tracisz, za 
grosz wstydu nie masz, opinię rodzi* 
nie pstjesz” — powiadała nie bez ra- 
cji jego Michcia. No a teraz? — Te- 
raz u Kubusia inna almosfera w do- 
mu panuje. Nic dziwnego, że chętniej 
go też odwiedzam. Na przykład dziś, 
Rano Kubus zamiast tradycyjnego 

„głębszego wypił dwie szklanki mle- 
ka, a przed obiądem zamiast „popraw 
ki” — szklaneczkę śmietanki, .Tryska 
zdrowiem i humorem, a Michcia do 
niego tak się zwraca: „Moje ty złotko, 
mój ty kochaneczku”. 

I właśnie ja dziś głos względem te- 
go zabieram. Jak myślicie, obywatele, 
czy w waszej fabryce nie można by 
zorganizować takiego antyalkoholo= 
wego kółka? — Bo ja już u nas za 
przykładem Kubusia takie kółko zor- 
$ganizowałem i pierwsze zapisy wpły- 
wają. Jak zrobicie eoś w tej sprawie, 
to napiszcie o tym do mnie. Jestem 
ciekawy. Czekam na wasze listy. 

Ale, ale., Miałem już zakończyć 
naszą dzisiejszą pogawędkę gdy na- 
gle mi się przypomniało, że przecież 
postanowiliśmy urządzić niedługo w 
naszej świetlicy specjalną wieczorni* 
cę pod hasłem „Przy litrze zdrowia i 
mleka”. Kubuś obiecał mi solennie 
że też przyjdzie. Szykuje się wesoła 
zabawa. Przyjdźcie również, zapra- 
szam; 
| Wasz Dyonizy 


| 


| 
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Wiele już pisaliśmy o długo- 
falowych zobowiązaniach, jakie 
podejmuje bezustannie załoga 
PZPB i zapewne wiele jeszcze 
będziemy o nich pisać, Państwo 
we Zakłady Przemysłu Bawel- 
nianego w Pabianicach stanowią 
olbrzymi kombinat przemysło- 
wy, o dziesiątkach - oddziałów 
i wydziałów, zaś ambicją każ- 
dego oddziału jest przodować 
w walce o lepszą, większą i osz- 
czędniejszą produkcję. Nic więc 
dziwnego, że nie ma dnia, aże' 
by do Rady Zakładowej nie 
zgłoszono dalszych zobowiązań 
z coraz to nowych oddziałów 
produkcyjnych. 

Dziś notujemy dalsze zobo- 
wiązania, tym razem załogi 
Tkalni-Centrala i mistrzów od- 


| działu I. 


| 


Mistrzowie dają 

przykład tkaczom 
Doświadczenia wykazały, że 
współzawodnictwo na partii 
tkackiej rozwija się tylko wte- 
dy żywiołowo i bez przeszkód, 
gdy cała partia staje wraz ze 
swym mistrzem do  współzą- 
wodnictwa. W wydanej przez 
dyrekcję PZPB i rozpowszech* 
nionej wśród robotników bro- 


szurze pt. „Oszczędność i dy- 
scyplina pracy” czytamy mię- 
dzy innymi: 


„Majster musi krzewić wśród 
lorodan kot nastrój koleżeń- 


| | stwa pracy į zasady sasiedzkiej 


pomocy oraz pęd do socjali- 
stycznego współzawodnictwa 
pracy.” 


Mistrzowie oddziału I i Tkal 
ni - Centrala PZPB wykazali, 
że potrafią tak właśnie postępo 
wać. Przed nami leży 16 zielo- 
nych deklaracji o przystąpieniu 
| do współzawodnictwa długofa: 
| lowego, podpisanych przez mis- 
trzów oddziału I i.16 takich şa- 
mych deklaracji "podpisanych 
przez*mi istrzów "Tkahtig „Eni 


Kilkadziesiąt tysięcy metrów 
tkanin więcej deklarują 
mistrzowie oddziału I 


Mistrzowie partii 8 — ob. Ro 
man Chmielecki i ob. Broni- 
sław Gryzel zobowiązali się wy 
konać plan półroczny w 105,1 
proc. przy jednoczesnym pod- 
niesieniu jakości do 81 proc. 
pierwszego gatunku. 

Jeszcze wyższe zobowiążanie 
podjęli mistrzowie partii 11 
ob. ob. Roman Zimoń i Włady- 
sław Kaczorowski. Zobowiąza- 
li się oni wykonać plan półrocz 
ny w 107,1 proc., a jakość pnd- 
nieść do 90,8 proc. pierwszego 
gatunku. 

O 3.726 metrów zwiększą pro 
dukcję półroczną mistrzowie na 
parti; 18 — Antoni Adamczew- 
ski i Tadeusz Zawadowski. 
podnosząc jednocześnie jakość 
do 93,9 proc. pierwszego gatun 
ku, a mistrzowie na partii 12— 
Wacław Okrojek i Antoni Naj- 
gebauer podniosą produkcję o 
3.888 metrów, przy jednoczes- 
nym wykonaniu l gatunku w 
89,9 proc. 

A oto dalsze 
z oddziału I: 

Jan Miller i Leon Kiedrzyń- 
ski — mistrzowie na automa- 
tach podniosą półroczną pro- 
dukcję na swych partiach o 


zobowiązania 


Pabianiccy odzieżowcy jadą do Zakopanego 


Pragnąc aczhwić robotni- 
kom i pracownikom Pabianic- 
kich Zakładów Przemysłu Odzie 
żowego poznanie najpiękniej- 
szych okolice naszego kraju, re- 
ferát. socjalny fabryki or- 
ganizuje co pewien czas wspól- 
nie z Radą Ząkładową i kie- 
rownictwem świetlicy wyciecz- 
ki krajoznawcze. Pierwszą tego 
rodzaju imprezą wycieczkową 
w roku bieżącym będzie wyciecz 
ka do Zakopanego. Odbędzie 
się ona w drugiej połowie mar- 
ca. Uczestniczyć w niej będzie 
przeszło 80 członków załogi 
fabrycznej oraz członkowie ich 


rodzin. Odzieżowcy zwiedzą w 
ciągu 8 dni naszą stolicę spor- 
tów zimowych oraz jej okolice, 
Przewidziana jest między inny- 
mi wycieczka wysokogórską ko- 
lejką linową na "Kasprowy 
Wierch oraz na szczyt Guba- 
łówki, w planie przewidziana 
jest wycieczką do Morskiego 
Oka i doliny Kościeliskiej. 
Przeszło 60 procent kosztów 
wycieczki pokrywą zakład pra- 
cy z funduszu akcji socjalnej. 
resztę w kwocie 1500 zł. płaci 
pracownik. Członkowie rodziny 
opłacają całkowity koszt wy- 
cieczki. Kal: 


GŁOS PABIANICKI 


Korta Pone Fala zobowiązań długofalowych nie słabnie 


Dalsze meldunki z PZPB o podjęciu apelu tow. Markiewki 
O 14 procent podniesie produkcję tow. Karol Śniady 


2000 metrów, Zdzisław Jabłoń- 
ski i Antoni Dreczko — mis- 
trzowie partii 9 — o 2.484 me- 
try, Stanisław Gertner i i Feliks 
Nowak — mistrzowie partii 10 
— o 2.070 metrów i Stefan Tło- 
czek oraz Adolf Pech — mis: 
trzowie partii 14 — o 1908 me- 
trów. 


Wysokie zobowiązania 
mistrzów Tkalni - Centrala 
Mistrzowie Tkalni - Centrala 

nie pozostali w tyle za swymi 
kolegami z oddziału I. Podjęli 


oni również cały szereg wyso- | 
kich zobowiązań produkcyj- 
nych, zarówno ilościowych jak 
i jakościowych. 

Mistrz tkacki Bolesław Eas- 
ki deklaruje podniesienie pro- 
dukcji półrocznej na swej par- 
tii o 31.476 metrów, Kazimierz 
Włodarczyk o 26.858 me- 
trów, Franciszek Kukuła — o 
26.154 metry, Wacław Zabo- 
rowski — o 24.702 metry. 

Podjął również zobowiązania 
krótkofalowe Andrzej Wol- 

niewski, którego 'partia podnie- 


Tow. Latuszkiewicz podejmuje zobowiązania 


długołalowe 


Zuama przodownica pracy z Tkalni — 


wicz podjęła długofalowe zobowięzanie na apel tow Markiewki. 


Alfreda Latuszkie 
Na swych 


Centrala PZPB, tow. 


6 krosnach tow. Latuszkiewicz podniesie półroczną produkcję o 4.233.400 wątków. 


|sie swą sześciomiesięczną pro- 
dukcję o 21.193 metry, Leon 
Grzelik, który zadeklarował 
19.952 metry więcej, Józef Pa- 
włowski — 18.624 metry, Hen- 
ryk Kołodziejczyk — 14.784 m., 
mistrz Władysław Błoch — 
11.850 m i mistrz Konstanty 
Błoch — 7.176 metrów. 

Podkreślić należy, że wszys- 

cy oni postanowili jednocześnie 
podnieść jakość produkcji w 
granicach od 1 do 2,5 procent. 
Podobnie postanowili pod- 
nieść jakość i ilość produkcji 
dalsi mistrzowie Tkalni „C”. 
W 109 proc. wykona plan 
półroczny partia Józefa Szcze 
sio, w 107 proc. — partie Leo- 
na Łubisa i Eugeniusza Rataj- 
czyka, w 105 proc. partie Ed- 
| munda Gębalskiego i Włady- 
sława Miłowskiego i 101 proc. 
— partia Zygmunta Bułzackie- 


go. 


| Za mistrzam; — załoga 
Nie sposób wymienić nazwi- 

| ska wszystkich tkaczy i tkaczek 
Tkalni - Centrala, SR przy- 
icli już zobowiązania długofalo 
we. 


Znany długofalowiec, wielo- | 


krotny przodownik pracy, 
mistrz oszczędności tow. 
Karol Śniady podjął jako jeden 
z pierwszych na Tkałni „C> zo- 
| bowiązania długofalowe. Zobo- 
| wiązał się on podnieść wykona 
| nie planu na swych „Szóst- 


— tow. Alfreda Latuszkiewicz 
podniesie ilość o 10 procent, a 
jakość o 1,4 procent w ciągu 
najbliższego półrocza. Dalsza 
wreszcie przodownica z „Szó* 
stek” — tow. Sabina Zych wy- 
kona TĄ półroczny w 112 pro 
centach, podnosząc jakość pro- 
dukcji o 6,7 proc. 

Tkacze na czwórkach rów* 
nież podjęli liczne zobowiąza-- 
nia. Władysława Stolarz pod- 
niesie produkcję o 4,5 proc, 
Helena Magrowicz o 4,1 proc., 
Piotr Szczepaniec— o 9,4 proc., 
Leokadia Chorąża o 1,6 
proc. 

Tkaczka Sabina Zatorska z 
„dwójek” deklaruje podniesie- 
nie 


produkcji o 19,6 proc., 
tkacz Feliks Szaub — o 15,5 
proc., tkacz Władysław Ry- 


dzyński — o 12 proc., przy % 
PoE I gat., tkaczka Halina Ra- 

iega — o 10,5 proc., Marian 

Plewiński — o 9,5 proc. 
88 proc. I gat. 

Podniesienie ilości w grani 
cach 4 do 8 proc. i jakości od 
|2 do 3 proc. zadeklarowali po- 
nadto: Lucjan Górski, Franci- 
| szek: Plewiński, Adam Adamus 
i Antoni Rychliński. 

W ostatniej chwili otrzyma- 
liśmy jeszcze dalsze deklaracje 
współzawodnictwa długofalo- 
wego. Na wyróżnienie zasługu 
ją zobowiązania Wacławy Szpa 
kowskiej, która podniesie pro- 
dukcję o 9,8 proc., Genowef 


przy 


| kach” w przeciągu pół roku o| Kwapisz — o 9,2 proc. i Jani- 


14 procent, pa jednoczesnym | ny Szkape — 8,1 proc. 
jakości o 6 procent. | podjęły zobowiązania: 


wzroście 
Inna znana przodownica pracy 


ge Bank Polski oddział w Tomaszowie 


wzywa do współzawodnictwa długofalowego 


rimà: dni. temu zebrali się na 
nadzwyczajnym zebraniu wszy 
sey pracownicy tomaszowskie- 
go oddziału NBP celem podjęcia 
wezwania tow. Wiktora Mar- 
kiewki do współzawodnictwa į c 
długofalow ego. Zebrani bankow 
cy uchwalili rezolucję, w której 

postanawiają między innymi: 


W zakresie pracy wewnętrz- 
nej oddziełu — wzmóc wysiłek 
pracy i pogłębić dyscyplinę, do- 
łożyć wszelkich starań, aby bie 
żąca praca była wykonywana 
nejsumienniej, rozwijać 
wspóźzawodnictwo pracy. 

W zakresie kontroli pr zedsię- 
biorstw państwowych i uspołe 
cznionych — bankowcy toma- 
szowscy postanowili dołożyć 
wszełkich starań w celu upłyn 
nienia nadmiernych remanen- 
tów i zwolnienia tym samym 
zamrożonych środków obroto- 
wych. Poza tym zostanie przy- 
Spieszone tempo. cyklu inkaso- 
wego i dopilnowane ścisłe sto- 
sowanie zarządzeń, wynikają- 


jak 


cych z ustawy: o obrocie bezgo 
tówkowym. 

Tomaszowscy bankowcy pod 
kreślili w swej rezolucji, że 
przez podjęcie apelu przodują- 

cego górnika Markiewki pra- 
gną wziąć czynny udział 
walee całej polskiej klasy pra- 
cującej o realizację Planu 6-let 
niego — planu budowy funda- 


Młodzież Gimnazjum 


w 


pabianicki oddział NBP ... . 


mentów socjalizmu Ww Polscej 

NA zakończenie zebrania Da 
eownicy oddziału Narodowego 
Banku Polskiego w Tomaszo- 
wie Mazowieckim postanowili 
wezwać do podjęcia podobnych 
zobowiązań oddziały NBP w 
Pabianicach i Piotrkowie oraz 
dalsze oddziały NBP w całym 
kraju. 


i Liceum Handlowego 


pisze listy do młodzieży radzieckiej 


32 Rocznica powstania Armii 
Czerwonej przyczyniła się do o> 
żywienia prac szkolnago koła 
Towarzystwa Przyjaźni Połsko- 
Radzieckiej. Młodzież „Handlów 
ki” wzięła udział we wszystkich 
uroczystościach; związanych z 
obchodem święta wielkiej Armii 
Oswobodzicielki. 

W dowód wdzięczności za 
oswobodzenie naszego kraju 
spod jarzma hitlerowskizgo, mło 
dzież Gimnazjum i Liceum Hand 
low ego wystosowała listy do sie 


Reprezentacyjny chór montuje Świetlica PZPB 


Pozyskano pierwszorzędne siły fachowe 


Miasto nasze pozys ska wresz- 
cie warłościowy i na poziomie 
stojacy chór  reprzzentacyjny. 
Jak się dowiadujemy, kierownic 
two świetlicy PZPB zaangażo- 
wało do współpracy doskonałe 
siły fachowe. Lekcje chóru mie- 
Szanego poprowadzi znany w Pa 
Piress ob. Tadeusz Dobrzyń- 
ski, męskim chórem reprezenta- 
cyjnym kierować będzie ob. Ka- 
rol Lubowski. Program chóru 
rzewiduje pieśni masowe, ro- 
hotelcze i radzieckie. 

Kierownictwo świetlicy PZPB 
komunikują nam, że do chóru 
należeć będg mogli nie tylko pra 
cownicy PZPB, ale wszyscy mi- 
łośnicy śpiewu masowego z in- 
nych zakładów pracy w Pabiani- 
cach, uczniowie, pracownicy roz 
maitych instytucji i t. p. Należy 
się spodziewać, że udział w pra 
cach weżmie kilkadziesiat, osób, 
W ten sposób chór świztlicy 
PZPB stanie sie naprawdę repre 


zentacyjnym chórem w naszym 
mieście. 

Wszyscy zainteresowani mo- 
g3 się zapisać do chóru w świe- 
tliey PZPB u kierownika tow. 
Konińskiego. Lekcje śpiewu 
chóru mieszanego pod batutą 
Tadeusza Dobrzyńskiego odby- 
wać się będą we wtorki i piatki 


od godz. 19, natomiast lekcje 
śpiewu męskiego chóru repre- 
zentacyjnego pod kierownic- 


twem ob. Karola Lubowskiego 
w środy i piątki od godz, 20. 

Poza tym uzyskano na kierow 
nika zespołu muzycznego zna- 
nego dyrygenta Polskiego Ra- 
s», ob. Henryka Debicha. Pró- 
by sekcji muzycznej odbywać się 
bedą w świetlicy PZPB przy ul. 
Marsz, Roli- Żymierskiego 2, w 
każdy poniedziałek i czwartek o 
godz. 20. 

Zairieresowanym bliższych in 
c udzieli kierownik świe 
icy 


rot po poległych w walkach na 
naszej ziemi żołnierzy radziec- 
kich, 

W liście napisanym przez kla 


sę II B Lic. czytamy między in- 
nymi: 
„My. młodzież polska dosko- 


nalə wiemy, że krew którą prze- 


lali na naszej ziemi Wasi ojcó- 
wie —  bohaterscy żołnierze 
Czerwonej Armii — przyczyni- 


ła się do odzyskania przez nas 
wolności i umożliwiła nam budo 
wę nowego, socjalistycznego ży 
cia. Dzięki Armii Czerwonej po~ 
konaliśmy rodzimych i obcych 
kapitalistów. Tego'nigdy nie Zaa 
pomnimy. 

Przyrzekamy, że w imię krwi 
przelanej na naszej ziami przez 
bohaterskich żołnierzy radziec- 
kich, strzec będziemy wiecznie 
naszej przyjażni. Niech żyje mło 
dziaż radziecka! Niech żyje Ar- 
mia Radziecka,. Armia Wolności 
i Pokoju!”. 


Uwaga, włókniarze 


W niedzielę, dnia 5 bm. w 
sali featralnej PZPR w Pa- 
bianicach, przy ul. Trau- 
gutta 4 odbędzie się 
WALNE ZGROMADZENIE 

WYBORCZE 

Delegaci zaopatrzeni w man- 
daty i zaproszeni goście zgło- 
szą się na salę obrąd o godzi. 
nie 8.30 rano. Po zakończeniu 
części oficjalnej przewidzia- 
na jest interesująca część ar- 
tystyczna. 


Ponadto 
Karola 
Mietłowska, Arkadiusz Motyl, 
Teresa Szumska, Zofia Pabiań- 
ska i Henryk Kraska. Teresa 
Szumska wykona plan półrocz* 
ny w 110 proc., przy jednoczes 
nej jakości 89 proc. I gat. 

Wreszcie do współzawodnic- 
twa długofalowego przystąpili 
tkacze: Czesław Święcicki, Ju- 
lian Zgryz, Maria Matusiak i 
Wanda Michalska, 

Przodownik pracy i aktywi= 
sta ZMP, przewlekacz kol. Mi- 
rosław Kłos zobowiązał się wy 
konać plan półroczny w 152 
procentach, dając jednocześnie 
produkcję bez braków. B. 


Wycieczka do teatru 


Związek Zawodowy Samorzą- 
dowców organizuje w dniu 9 
marca rb. wycieczkę do teatru 
„OSA“ w Łodzi na „ROMANS 
Z WODEWILU*. 

Zgłoszenia członków przyjmu 
je sekretariat Związku do dnia 
6 marca rb. Ceny biletów od 
215 do 415 zł, łącznie z prze- 
jazdem. 


»Szalone pie pieniądze 


w Pabianicach 
Staraniem Arłosu w Pabianicach w 
środę dnia 8 bm, o godz. 21.30 w ra- 
mach Festiwalu sztuk radzieckich 
Państwowy Teatr Obj azdowy wysta- 
wi w sali kina „Polonia” komedię 
Aleksandra Ostrowskiego pt. „Szalo- 


ne pieniądze”. 
Biłety w sprzedaży do nabycia w 


kasie kina „Polonia”, dla członków 
Związków Zawodowych — 50 procent 
zniżki. 

Po rozpoczęciu przedstawienia na 
salę nikt nie będzie wpuszczony. 


Elektryfikacja 
wsi łódzkich 


Na terenie województwa łódz 
kiego prowadzone są intensyw- 
ne roboty przy elektryfikacji 
wsi. Ostatnio w gminie Rabień 
pow. łódzkiego zostały zelektry 
fikowane wsie: Dąbrowa, Dąbro 
wa Srebrna, Rszewek i Jagodni 
ce, 

Przedterminowe zelektryfiko- 
wanie tych wst stało się możli- 
we dzięki wydatnej pomocy ich 
mieszkańców. W wielu wypad- 
kach chłopi beżinteresowną pra- 
cą przyczynili się znacznie do 
skrócenia czasu trwania robót. 

W pierwszej połowie marcą na 
stąpi zakończenie prac elektryfi 
kacyjnych w 8 wsiach pow. jas 
kiego 
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Co pisała prasa łódzka 5 marca 1930 r. 


ZABURZENIA GŁODOWE 
W BYDGOSZCZY 

: Wielkie thumy bezrobotnych mia- 
sta Bygoszczy urządziły wczoraj po 
rownie demonstracje pod hasłem: 
„Pracy i chleba“. Bezrobotni usiło- 
wali przedostać się na Stary Rynek 
—— dokąd dojście zagrodziły kolumny 
policji. Walka, jaka się wywiązała 
między tłumami a policją trwala wi 
mieścią przez cały dzień. Do naj 
ostrzejszych starć doszło na ulicy 
Niedźwiedziej („Kurier Łódzki“). 


„ŁYŻKA STRAWY* 


OSTATNI TYDZIEŃ U KRUSCHE- 
ENDERA W PABIANICACH 
Fabryka Krusche-Endera w Pabia 
nicach wymówiła pracę wszystkim ro 
botnikom. Obecnie cała załoga fa 
bryczna odrabia oststni tydzień. 


4 MILIONY BEZROBOTNYCH 
"W USA 
Prezydent Hoover udzielił wywia- 
du przedstawicielom prasy, w któ- 
rym oświądczył, że w USA zareje- 
strowanych jest w obecnej chwili 4 
miliony bezrobotnych. 


TANIE KĄPIELE DLA. 


Wzorem „Głosu Perannego" rów- POLICJANTÓW. 

nież i „Kurier Łódzki” rozpoczął wer| Zarząd Miejski polecił wydawać ul 

kowanie ofiarodawców „Łyżki ciep | gowe bilety kąpielowe dla.. poli- 

łej strawy dla głodujących dzieci“. cjantów łódzkich. Zniżka wynosi 50 

Pismo zaleca rę kaca aip łodzia- | procent, 

nom „zgłaszanie swych adresów w 2 

e sa szkołach powszechnych,| POCHODY GŁODOWE W DNIU 

gdzie dziatwa codziennie popada w > Pa dee ALLS 

ig > 1 i. c pis ye ŁYSE” 

maras si powodu bezzobocia vods kich państw Europy zachodniej i 
` Ameryki nadchodzą wieści o przy- 

OSTATNIA FABRYKA W KON-jgotowaniach do masowych wystą- 

STANTYNOWIE — UNIERUCHO-|pień i demonstracji w dniu 6 mar- 


MIONA ca. Dzień ten obrany został przez 
FE ¿ bezrobotnych jako dzień walki o 
W dniu wczorajszym w Konstanty CRIED T braa 


nowie została unieruchomiona ostat 
nia dotąd czynna fabryka. Jest to HUMOR SPRZED 20 LAT 

fabryka Schweikerta, — Od wczoraj — (o za paskudna pogoda tej zi- 
więc ruch przemysłowy w Konstan-| my. Raz ciepło, raz zimno! Człowiek 
tynowie zamarł w stu. procentach.| właściwie nie wie, co ma zastawić w 


(Kar. Łódź). 
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PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uL Obrońców Stalingradu 21, 
tel, 150-36). 

Dziś, dn. 5. 8. i codziennie o godz. 
19,15 NIEMCY" Leona Kruczkow- 
skiego z Karolem Adwentowiczem w 
roli prof. - Sonnenbrucha. 5 

Kasa czynna od godz 10 do 18 i 
od 16, W poniedziałki teatr nieczyn- 
ny. 

Po rozpoczęciu przedstawienia nikt 
n'o będzie wpuszczony na salę. 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś, o godz. 19,15 sztuka., Leoma 
Kraczkowskiego pt. jp ie ee w 
drugiej wersji. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 18 — „Brygada szlifierza 
Karhana*, 

Zniżki ważne. 

PARSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(Łódź, Jaracza 2) 

5 marca o godz. 19,30 premiera. 

Trzy jednoaktówki - Szolem Alej- 


chema „Jaknehuz”, „Ojlem Habo“ 
„Menszn* w reż, Idy Kamińskiej, 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(uł. Piotrkowska 243) 


Niedziela, dnia 5. 3. o godz. 19,15 
„Królowa przedmieścia”. 


PAŃSTWOWY 
TEATR LALEK „ARLERIN* 


(Piotrkowska 152, tel. 258-99) 
widowisko pt, „Złota rybka“, 
Kssa czynna od godz, 10, 
TEATR „OSA“ 
(Traugntta 1, tel. 272-70) 


Q godz. 19,30 „Romans x wode- 
wilu” z T. Wesołowskim. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINORIO* 

(Łódź, Nawrot 27, tel. 135-74) 

Godzina 12. Widowisko otwarte 


p.t. „Historia cała o niebieskich mi- 
gdałach”. 


lombardzie! (Głos Poranny). 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Czarodziej sadów* — 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz, 12 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Ziemia Woła“ 
godz, 16, 18,30, 21 
poranek godz. 10,80 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Serenada w Dolinie Słońca” 
godz. 14, 16, 18, 20 i 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „P 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 10“ — godz, 11, 12, 
18, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
HEL (Legionów 2) dla młodzieży 
„Pościg“ — godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz. 10, 12 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Dubrowski* — godz. 16, 18, 20 
poranek gódz. 11 
POLONIA SD ô — 
„Iowpedowiec Nieugięty”, 
godz. 15, 17, 19, 21 
poranek godz. 12 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Konstanty Zasłonow* 
godz. 14, 16, 18, 20 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„Pustelnia Parmeńska* — J seria 
godz. 14, 16, 18, 20 ; 
ROMA — (Rzgowska 84) — 
„Lekkomyślna siostra” 
godz. 16, 18, 20 
poranek godz. 11 
REKORD (Rzgowska 2) „Chłopiec 
z przedmieścia” dla młodz, godz. 14 
„Cyrk“ — godz. 16, 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Rajnis* — godz. 14, 16, 18, 20 
ŚWIT (Bałuck> Rynek 2) 
„Sumienie* — godz. 14, 16, 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„500 ecm“ 
godz. 14,80, 16,30, 18,30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konfrontacja*— godz. 18, 18, 20 
poranek godz, 11 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Pustelnia Parmeńska* — II seria 
godz, 15, 17, 19, 21 
poranek godz. 12 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Awantura na wsi” 
godz, 14,30, 16,80, 18,380, 20,30 
poranek godz. 11 
WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„Pustelnia Parmeńska' II seria, 
godz. 14, 16, 18, 20 
poranek godz, 11 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 


ZE SPORTU 


Sportowcy = akademic 


wzywają górników do współzawodnictwa! 
Z obrad rozszerzonego plenum Zrzeszenia Głównego AZS 


W Warszawie zakończyło obrady II rozszerzone plenum ZG AZS, W 
obradach brało udział 129 uczestników, reprezentujących wszystkie Za- 
rządy Środowiskowe AZS. Obrady te zwołane były w zwięzku z przy- 
stąpieniem do realizacji Planu 5-letniego, ze szczegółnym uwzględnie- 
niem prac na rok bieżący. W dyskusjł głos zabierało 40 mówców. 


Po dyskusji zebrani przyjęli przez 
aklamacje uchwałę, w której m. in. 
czytamy; „Rozszerzone plenum Zerzą 
du Głównego AZS realizować będzie 
postawione przed nim zadania i wzy- 
wa do pracy w tym kierunku wszyst- 
kie instancje i organizacje Zrzeszenia 
przez: 

powiązanie mocniejsze, niż do- 
tychczas, prac Zrzeszenia z przo- 
dującą organizacją młodzieży polskiej 
ZMP i jej studencka organizacją 
ZAMP oraz FPOS, w przyszłości Zrze 
szeniem Studentów Polskich na wsży 
stkich szczebłach organizacyjnych; 
2 podjęcie szerszej pracy Wy- 
chowawczej i ideowej w Sze- 
regach sportowców wyczynowych i 
w całym Zrzeszeniu; 
3 przezwyciężenie do końca elita- 
ryzmu starego sportu polskiego i 
studenckiego i wzmożenie czujności, 
by nie dopuścić do odrodzenia się te- 
go elitaryzmu w klubach i kołach 
Zrzeszenia; 
4 położenie szczególnego. nacisku 
na akcję zdobywania OSFiz, pod 
hasłem: „każdy student zdobywcą 
OSFiz”, Poprowadzenie daleko szer- 
szej akcji propagandy sportu i w. f 
na wyższych uczelniach; 
5 wprowadzenie powszechnej akcji 
współzawodnictwa w kołach i 
klubach akademickich; 


6 korzystanie, w znacznie większym 

niż dotąd stopniu z doświadczeń, 
teorii i praktyki umasowienia sportu 
studenckiego w ZSRR i w krajach 
demokracji ludowej. 

Zebrani na rozszerzonym plenum 
Zarządu Głównego AŻS przedstawi- 
ciele zarządów uczelnianych, Środo- 
wiskowych i Zarządu Głównego stwier 
dzają: 

W wykonaniu Planu 6-letniego wi- 

dzimy jak najścislejszy związek 
z budową nowej Polski, stajemy się 
realizatorami na odcinku: naszej pra- 
cy, budownictwa podstaw socjalistycz 
nego sportu studenckiego. Widzimy w 
Pianie 6-letnim i jego wykonaniu wiel 
ką pokojową pracę Narodu Polskiego 
razem ze wszystkimi miłującymi po- 
kój narodami Przygotowując ez 
sport naszą młodzież studencką ł się po 


lepszenia wyników w nauce, do po- 
prawy jej stanu zdrowotnego, przygo- 
iowujemy ją do obrony naszego kraju, 
przez naszą pracę wzmacniamy świa- 
towy iront obrońców pokoju, przygo- 
towujemy naszą młodzież, wraz z ca- 
lym światowym obozem, do skutecz- 
nego prowadzenia walki o wielką 
w edy całej Indzkości, jaką jest po- 

ój. 

I tę walkę, wraz z walką o wyko- 
nanie planu — wygramy! 

Na wniosek Zarządu Środowiskowe 
go Gdańsk, zgromadzeni w odpowie- 
dzi na apel-wczwanie, rzucone pod 


adresem sportowców Polski Ludowej 
przez przodownika pracy Markiewkę 
zobowiązują się: 


"wykonać Plan -letni na odcinku 
umasowienia sportu akademickiego w 
120 proc., dołożyć starań o wprowa- 
dzenie w najbliższym czasie obowiąz 
ku zdobycia Odznaki Sprawności Fi- 
zycznej przez studentów wyższych 
uczelni. orsz przez jak najszersze 
objęcie wychowaniem fizycznym mas 
studenckich, stworzyć bazę do wpro 
wadzenia obowiązku wychowania fi- 
zyczneśo na wyższych uczelniach. 


Jednocześnie akademicy wzywają 
da współzawodnictwa 
Sportowe Górnik — organizację spor- 
tową zrzeszającą w swych szeregach 
najbardziej przodujacy oddział klasy 
robotniczej — górników. 


Zrzeszenie 


Koszykarki ŁKS Włókniarza. 
pokonały Wartę 39:27 


ale za to siatkarze AZS-u przegrali 


z kolegami z Wrocławia 


W Warszawie rozpoczęły się półfi- 
nałowe spotkania w koszykówce ko- 
biet o mistrzostwo Polski, W pierw- 
szym dniu zawodów rozegrano trzy 
spotkania. Na najlepszym poziomie 
stał mecz Warta — ŁKS Włókniarz. 

Wyniki: 

Gwardia-Wisła — Cracovia 34:23 
(15:14). Najwięcej punktów dla zwy- 
cięzców zdobyli: Łaptaś — 21 i Ko- 
walówka — 6; dla Cracovii: Warzyń 
ska i Dudek — po 7. 

Spójnia Marymont — AZS Wro- 
cław 50:20 (27:10). Najwięcej punk- 
tów dla Spójni zdobyły: Rogowska, 
Parszniak i Kowalczyk-— po 10, Wo- 
jewódzka — 8; dla AZS: Michniew- 
ska — 12, Kowalczewska 6. 


Pierwszy trening 


Zarząd WZKS „Wełna” zawiadamia 
wszystkich piłkarzy, że pierwszy tre- 
ning na otwartym powietrzu odbędzie 
się w niedzielę, dn. 5., br. o godz. 
10. 


Stawiennictwo wszystkich piłkarzy 
obowiązkowe. 


Dziś mogą być niespodzianki... 
Szkoda, że pływalnia „Ogniska“ mieści tak mało widzów 


Wczoraj, o godz. 10 rano rozpoczę- 
ły się na basenie „Ogniska” mistrzo- 
stwa Okręgu Łódzkiego w pływaniu. 
Do mistrzostw zgłosiło się pónad 120 
zawodników z 5 klubów łódzkich, a 
w tym około 40 kobiet. Jest to, bio- 
rąc ilościowo, rekordowa ilość zgło- 
szeń, trzeba bowiem podkreślić, że 
startują wyłącznie zawodnicy 1 i H 
klasy, klasa bowiem III będzie miała 
swe mistrzostwa w terminie póżniej- 


szym, prawdopodobnie dopiero latem, 
Bardzo ciekawie zapowiadają się 
dzisiejsze finały: na 100 m -st. dowol- 
nym, w którym spotkają się prawdo- 
podobnie Boniecki z Jerą oraz na 
200 m st. klas. z udziałem Nikodem- 
skiego oraz Dobrowolskiego. 
Dzisiejszy dzień może nam przy- 
nieść szereg niespodzianek, toteż nie- 
wątpiiwie pływalnia „Ogniska” wy- 
pełniona dziś będzie po brzegi. 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA NIEDZIELĘ 
DNIA 5 MARCA 1950 R. 
6.50 Póczątek audycji. 7.00 Audy- 


cja dla wsi. 745 Muzyka. 8,00 
DZIENNIK PORANNY, 8,25 Muzy- 


ka. 8,55 Audycją SKRK. 9,00 Kon-| 


cert organowy. 9,30 W. A, Mozart 
10,00 Skrzynka ogólna. 10,15 (Ł) 
Chwilą muzyki. 10,20 „Wieś tańczy i 
śpiewa”. 10.45 Muzyka rozrywkowa. 
11,00 Recenzja lub felieton. 14,10 
(Ł) Program lokalny na dziś, 11,12 
(Ł) „Od naszych korespondentów". 
11,27 (Ł) Arie kompozytorów rosyj 
skich. 11,47 (Ł) Komunikaty. 11.50 
(Ł) Muzyka. 1157 Sygnał cząśsu. 
12,04 DZIENNIK POŁUDN. 12,15 
Koncert. 18,00 „,Życiorysy gómi- 


Połskiej Kapeli Ludowej, 14.40 „Pu- 
geniusz Onegin". 15,00 Kwadrans 
piosenek. 15.15 Koncert dla świetlie 
dziecięcych. 16,00 DZIENNIK PO- 
POŁUDN. 16,20 „Nasze chóry śpie” 
waja“. 1650 Pozadanka aktu:lno- 
naukowa. 17,00 Koncert, 18.00 „Kar 
paccy górałe*. 19.00 Recital skrzyp- 
cowy I. Dubiskiej. 19,30 Czechosło” 
wacja przemawia do Polski. 20.00 
DZIENNIK WIECZORNY. 20.40 (Ł) 
„Monachomachia”*, 21.00 Polskie pie- 
śni masowe, 21,50 (Ł) Fragment z 
opery Tosca” Puecini'ego. 22,05 (E) 
Wiadomości sport. lokalne, 22,18 
(Ł) Program lokalny na jutro. 22,15 
Wiadomości sportowe ogólnopolskie. 
2230 Muzyka. taneczna, , 23,00 
OSTATNIE WIADOMOŚCI, 23.10 


„Czarci Żleb“ — godz. 16, 18, 20| ków“. 13,15 „Niedziela na wsi“. 14,00) Program na jutra 23,15 Muzyka ta- 
„U naszych twórców“, 14,10 Koncert! neczna. 24.00 Zakończenie audycji. 


poranek godz, 11 


— Tak, padyszachu, światło niebios!.. Potężne słonie ciągną 


te armaty, a kurz wzbija się aż do samego nieba, od huku i trza- 
sku drży ziemia... I to jeszcze nie wszystko wielki padyszachu!.y 
Z gór idą małe diabły, kosmaci, dzicy Gurkowie o strasznym wy- 
zlądzie. Jadą na lekkich wózkach i gdy opuszczą się z gór w rów- 
minę, możesz liczyć ich od wschodu do zachodu słońca i jeszcze 
pie przeliczysz.. Nie licz więcej na sipajów, władco, podaj rękę 


sahibowi Wilsonowi, jeśli chcesz 
i wnuki — nadzieję tronu! 


uratować siebie, swych. synów 


Bachadur-szach tego samego dnia wezwał ministrów na nara- 
dę. Na znak rozpaczy zdjął turban z głowy i ze srebrnej brody 


wyrwał kępkę włosów. 
— O, ja nieszczęśliwy — żalił 


mowie i wnuki — nadzieja tronu! 


się. Zginął mój tron, zginęli sy- 
Niech będzie przeklęty dzień 


j godzina, w której sipaje weszli do miasta! 
Ministrowie wzdychali 1 uszanowaniem, drapal głowy pod za- 


wojemi i nie wiedzieli, co 


powiedzieć. 
. «s Delhi nie jest tek słaba, jak myślą tchórze! — Strażnik pieczę- 


ci Mukund-Lall usiłował uspokoić szacha. — Mamy dość armat ipo- 
cisków w warowni, Jeśli nawet Fajzabadczycy rozprzęgli się, woj- 
ska mamy jeszcze nie mało, a sipaje biją się dzielnie. 

— Pocisków i armat jest dużo, ale prochu mało — wmieszał się 
Assan-UHa, lekarz nadworny. — Bez prochu muszą milczeć i działa 


i karabiny. 


— Nie, Delhi jest nie do uratowania — rzekli ministrowie. — 
Lepiej uciec stąd, władco, uciec przez bramę południową, dopóki 
sshib Wilson nie otoczy twierdzy ze wszystkich stron. 

— I uciec trudno, podjazdy konne „feringów* przecinają już 
i drogę południową! — powiedział Assan-Ułła, 

— Zginie wielki tron!.. Allach wszechmogący rozgniewał się 


na nas! 


— Można jeszczę uratować tran — wypowiedział wolno książę 


Mirza-Mogul. 


Wszyscy ministrowie zwrócił się ku niemu, 
— „Feringowie* gromadzą siły — mówił Mirza-Gruby — La- 
wrance posyła im armaty z Peszawaru. Poa urami Delhi rozegra 


się wielka bitwa i nie wiemy jeszcze kto w niej odniesie zwy- | 


cięstwo. 


— Masz rację Mirza - Mogule — amętnie powiedzieli mini- 


strowie 


— Jeśli pomożemy „feringom”* zdobyż warownię, wówczas 


szach. Delhi pozostanie szachem Delhi, 


— Naucz mnie, Mirzo, móż wierny synu. naucz, Qa czynić — pro | 


sił sech słabym głosem. 


ŁKS Włókniarz — Warta 39:27 
(27:11). Najwięcej punktów dla Włók 
niarza zdobyły: Paprotówna — 18; 
dla Warty: Łojowa — 13, 


w GDAŃSKU... 

Rozpoczęte w Gdańsku rozgrywki 
półfinałowe o mistrzostwo Polski w 
koszykówce kobiet przyniosły nastę- 
pujące wyniki: 

Spójnia (Gdańsk) wygrała z Kole- 
jarzem (Gdańsk) 27:1 (7:5). Gra sta- 
ła na słabym poziomie. Najłepszą za- 
wodniczką w zwycięskiej drużynie 
była Edełmanówna, która zdobyła 13 
pkt. 

W drugim meczu Kolejarz Polonia 
(Warszawa) pokonał Spójnię (Gru- 
dziądz) 39:23 (20:16). Najwięcej punk 
tów dla zwycięskiego zespołu zdoby- 
ły: Kamecka — 17 i Jaźnicka — 11. 


W KRAKOWIE... 

W rozpoczętych w Krakowie fina- 
łowych zawodach o Puchar PZKSS w 
piłce siatkowej drużyn męskich uzy- 
skano następujące wyniki: 


AZS (Wrocław) — AZS (Łódź) 2:0 
(15:9, 15:13); Spójnia Marymont (War 
szawaj — Kolejarz Polonia (Warsza- 
wa) 2:1 (21:19, 8:15, 15:13); AZS (War 
szawa) Kolejarz (Kraków) 2:0 
(15:8 15:10). 


Na najlepszym poziomie był mecz 
między dwoma zespołami war- 
szawskimi: Spójnia i Kolejarzem. Naj 
lepszym zawodnikiem furnieju był 
Grodecki (AZS Warszawa). 
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Delegacja radziecka 


na | Igrzyskach Zimowych 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 


MOSKWA. {obs}, wł), — 3 bm. 
wyłeciała samolotem do Benina 
sportowa delegacja radziecka na 
I Igrzyska Zimowe Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, Ww 
skład delegacji wchodzą: szef u- 
czelni wychowania fizycznego 
przy Wszechzwiązkowym Komite 
cie do Spraw Kultury Fizycznej 
i Sportu — Romanew, przewodni- 
czący Wszechzwiązkowej Sek 
Narciarskiej — Andrejew of 
znani narciarze — Homiczew, K. 
Skworcow i J. Skworcow. 


. L 14 . 
Cieżkoatleci radzieccy 
odwiedzają Węgry 

MOSKWA (obsł, wl). — Z okazji 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Wę 
giersko-Radzieckiej, wyjechała do Bu 
dapesztu ekipa młodych ciężkoatle. 
stów radzieckich. Drużyna radziecka 
wystąpi w Budapeszcie oraz w kilku 
miastach węgierskich w pokazowych 

zawodach w podnoszeniu ciężarów. 


W skład ekipy m. in. wchodzą: aka 
demicki mistrz Świata Miedwiejew 
(w. ciężka), rekordzista ZSRR Duga: 
now (w. Średnia) i Świetilko (w. lek- 
ka). 

Drużynie towarzyszą  wielokrotni 
mistrzowie i rekordziści ZSRR — Kw 
cenko i Bucharow. | 


Kolarskie mistrzostwa Świata 
organizują Włosi 


PARYŻ (obsł. wl), — W Paryżu 
odbywają się obrady kongresu Mię- 
dzynarodowej Unii Kolarskiej (UCI). 
Organizację mistrzostw kolarskich 
świata w roku 195} powierzono Wło- 
chom. 


Dzisiejsze imprezy 

Kalendarzyk dzisiejszych imprez 
sportowych wygląda następująco: 

Zawody zapaśnicze: w sali przy nl, 
Pogonowskiego 82, odbędzie się dru- 
gi dzień turnieju o mistrzostwo Okrę- 
gu Łódzkiego. Początek o godz. 9. 

Zawody pływackie: o godz. 10 1 17, 
w sali „Ogniska”, odbędzie się drugi 
dzień mistrzostw indywidualnych 
Okręgu Łódzkiego. 

Zawody bokserskie: o drużynowe 
mistrzostwo kl. B Okręgu Łódzkiego 
przewidziane są następujące spofka- 
mda w Łodzi: Legia — Spójnia, w To 
maszowie: Związkowiec — Sta, w 
Piotrkowie: Korab — Gwardia, w 
Karsznicach: Kolejarz—Legia Sieradz, 
w Pabianicach: Włókniarz — Włók: 
niarz (Tomaszów). 2 

Piłka ręczna: w sali „Ogniska” a 
godz, 10 dałszy ciąg meczu: mi- 
strzostw w siatkę i kosza łódzkich 
szkół średnich. 


Konkurs rysunkowy „Głosu” 
pt. „Zwierzyniec Zbója Sama“ 
Zagadka Wr 10 


KTO TO JEST? 


KUPON Nr 10 


Rysunek przedstawia 
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Imię i nazwisko czytelnika 


Zawód i miejsce pracy 
MADRE RDZ x 


UWAGA, CZYTELNICY! 


Kolejne 10 kuponów, wypełnionych czytelnie należy odesłać w _ jednej 
kopercie, po skończeniu konkursu — do dnia 15 marca 1950 r. na adres 
Redakcji „Głosu”, Łódź, Piotrkowska 6, III p., dla działu „Rozrywki umy- 


słowe”. 


Wśród Czytelników, którzy nadeślą kupony zawierające trafne rozwią- 
zania — rozlosowane zostaną cenne ragrouy: 


APARAT fotograficzny, 


2 BUDZIKI — wyrobu Państwowej Fabryki Zegarów w Łodzi, 


PIŁKA NOŻNA, 


SERWIS PORCELANOWY na 8 osób 


eraz szereg ceunych książek. 


D-1-10581 


É 


